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Lwów dnia 5. marca. 


wosławiu t. zw. krakowskie małżeństwa, pozosta- 
wianie dzieci bez chrztn, przez prawosławnego pa- 
sterza, albo też chrzezenia ich tajemnie przez 


Politik podaje początek artykułów w spra- l księży katolickich, oraz grzebanie zmarłych bez 
wie gorzelnianej, nadesłany jej z Wie- obrzędu cerkiewnego.“ 


dnia, zaoewne z klabu czeskiego, w którym o- 
twarcie powiedziano, ża jesli Polacy i inue także 
sfery ntyskują na tę ustawe, to napróżno, u- 
stawa ta jest dobrą, odpowiednią czasowi, więc te 
powinna i musi być przyjętą, i utyskojącym mo- 
żna poczynić ustepstwa chyba tylko w ustawie 
kontyngentowej. Zresztą podejrzywa artykuł, że 
co do podatkowości zachodzą w Galicji jakieś 
malwersacje. W inuem też miejsca oświadcza 


Politik, że możua ju? dość pewnie twierdzić, że | 


ustawa gorzelniana przyjdzie do skutku, „należy 
bowiem de pierwszorzędnych konieczności Dań- 
stwowych.* 


Węgierska Izba posłów uchwaliła przy- 
stąnić do rozprawy szczegółowej nad przedłoże- 
niem rządowem o podatku od cukru. 


Polit. Corr. donosi, że rokowania austro- 
węciersko-rumuńskie w sprawie handlowej 
d. 29. z. m. na nowo się poczęły, tevo dnia bo- 
wiem rząd rumnóski posłowi br. Gołachowskiemu 
zakomunikował nowe propozycje, które natychmiast 
do Wiednia wyprawiene zestały. Wyłożons jest 
w nich tylko stanowisko, z jakiego rokowania te 
rząd rumuński prowadzić myśli. 


W sprawie rokowań między Watykanem 
a Rosją, otrzymuje Czas z Wiednia d. 8. b. m. 
następujące doniesienie: „Mogę was zapewnić, 
że podane przez Ajencję Stefaniego szczegóły o 
warunkach rosyjskich oraz podstawach rokowań 
między Watykanem a Rosją nie są zgodne z pra- 
wdą. Układy zresztą, prawdopodobnie bez ostate- 
cznego skutku, ciągnąć się będą długo. Rosja nie 
chciała zawierać na nowo stosunków dyplomaty- 
cznych z Watykanem, zanimby nie stanął układ. 
Ze wszech miar godna uwagi, a pełna pychy od- 
powiedź Pobiedonoscewa, w której drga ta sama 
nuta, co i w telegramie cara do papieża, dana 
Szwajearskiemu komitetowi związku ewangelickie- 
go, jest wskazówką, w jakim także duchu Rosja 
prowadzi układy 2 Watykanem. Niema wątpliwo- 
ści, że sprawa języka stoi na porządku dźienbym 
rokowań. Podobno Łebanów ma dopiero po Wiel- 
kanocy pojechać do Petersburga, może dlatego, 
aby zawieżć dokładniejsze już określenie stano- 
wiska Austrji wobec fazy obecnej sprawy bułgar- 
skiej, co jest jednak tylko domysłem,* 

Corr. de V Est otrzymała „z upoważnionego” 
petersburskiego Źródła następujący telegram: „Pe- 
tersburg 2. marca, Wczorajsze telegraficzne do- 


„ niesienie „Agence Stefani“ o toczących się roko- 


waniach pomiedzy Rosją a Watykanem, nie od- 
wiada pod ładnym wzglęlem prawdziwej treści i 
chwilowemu stanowi wymiany myśli, prowadzonej 
pomiędzy Rosją a Watykanam. Pesymistyczny ton 
tego doniesienia stoi w sprzeczności zupełnej z 
Istotnem położeniem, które owszem stoi na puuk- 
cle hardzo pomyślnego zwrotu, Okaże się to w 
niedłogim czasie. * 


Prawit. Wiestn. ogłasza znany nam dotąd 
tylko ogólnikowo „najpoduańszy* raport oberpro- 
kurora »najéwiątobliwszego“ synodu Pobiedo- 
noscewa o stanie prawosławia., W ra- 
porcie tym czytamy: „Co sie tyczy stanu reli- 
gijno-moralnego lndności prawosławnej w dye- 
©ezji chełmasko-warezawskiej. arcybi- 
skup ohełmsko-warszawski daje najbardziej pocie- 
szające świadectwo. Odnośnie zaś do stanu moral- 
no-religijnego parafij w guberniach Lubelskiej i 
Siedleckiej połączonych z prawosławiem, najświą- 
tobliwszy Leoncjusz świadczy, iż jest on bardziej 
zadowalniający, niż dawniej. Zupełnema powodze- 
nin 8'rawy prawosławia w parafiach urzyłączo- 
nych do prawosławia, są przeszkodą targi i jar- 
marki, odbywane w dni niedzielne i swiątecznw, 
oraz obchodzenie świąt katolickich według kalan- 
darza gregorjauskiego, a więc na dwa tygodnie 
Wcześniej, w skutek czego Świeta prawosławne, 
obchodzone później tracą dla prostego narodu 
tweje zuaczenie. Największą demorahzację w na- 
rodzie zaś sprawiają i przyczyniają krzywdę pra- 
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Widzimy z tego raportu, że jak z jednej 
strony nie m»tają usiłowania złamania dzielnej 
ludności unickiej, tak też i ladność ta nie ustaje 
w biernym oporze i trwa przy wierze swych 
ojców. 

I na Litwie i Rusi nie lepszych owoców 
doczakał się rząd rosyjski z tego, że w r. 1863 
1864 i nastepnych, zwłaszcza za rządów Kaufima- 
na i Drentelna, tysiące katolików gwałtem zmu- 
szono do prawosławia. 
goż Pobiedonoscewa bowiem „liczba uporczywie 
żywiąeych pragnienie wcielenia sę ponownego do 
łaciństwa i uchylających się od sakramentów cer- 
kwi prawosławnej, jest dość jeszeze poważna; 
w niektórych parafiach eparchii litewskiej liczba 
ta stanowi większość ludności.“ 


Do Schles. Ztg. donoszą z Warszawy, iż no- 
we instrukcje dla komendautów twierdz ro- 
syjskich rozszerzają znacznie zakres ich wła- 
dzy nawet w czasie pokoju. Policja jest obowią- 
zaną zdawać im raporta o usposobieniu lndności 
i o przyjeździe osób obcych, komendant zaś ma 
prawo wydalić z miasta każdego, kto mu sig wy- 
da niehezpiecznym. Wszystkie nmowy, odnoszące 
się do kupna lnb dzierżawy nieruchomości położo- 
nych w obrebie twierdzy lub w siedmiowiorstowym 
okręgn, potrzebują zatwierdzenia komendanta. 
W czasie wojny ma on władzę dyktatorską. Wol- 
no mn wydalić z miasta znaczną część mieszkań- 
ców, zmuszać Indność do robót fortecznych i do 
eddauia władzy wejskowej wszystkiego, co się do 
celów wojskowych okaże potrzebnem. 

Dla charakterystyki oheenej sytuacji targa 
walorów rosyskieh ważnem jest oświadcze- 
nie wielkiego banka berlińskiego „Diskonto-Ge- 
sellschaft“, że sie wszystkich znajdujących w jego 
posiadaniu walorów rosyjskich jaż pozbył. 


„Pod tytułem Vive la France rozrzneono w 
Szwajcarji publicznie pamflet przeciw Niemcom, 
przedrnkowany w dzienmka Oberldnder Bote. 
Z tego powodu Nordd. Alig. Ztg. pisze: „Nen- 
iralność wobec wszystkich narodów nakazuje Szwaj- 
carji omijać każdą prowokacją. Spodziewamy się, 
że rząd szwajcarski zroznmie to i położy tame 
wiebrzeniom przeeiw dobrym stosunkom z Niem- 
cami.* 

W paryskich kołach politycznych za- 
czynsją znowu obiegać mogłoski o blhzkieja roz- 
wiązania lzby posłów. Jak słychać, rząd franenski 
postanowił nie powierzać jnż nadal tymczasowych 
misyj członkom parlamenta. Dlatego 
też zawezwanym został p. Constans, aby wybrał 
jedno z obu swoich stanowisk i zrezygnował albo 
z miejsca w Izbie posłów, albo też z urzędu gu- 
hernatora frane. indo-chińskich kolonij. 

O fatalnym wyvadkn denoszą z Saint Mi- 
hiel. Stojący tam szwadron strzelców kon- 
nych zdezertował zeszłego wtorkn, a to 
z powodu gekatnr od przełożonych. Komendant 
szwadroun, a tymczasowo i pułku, wysłał za zbie- 
gami inny szwadron w pogoń, który ich dopiero 
po ośmiu godziuach nościga wszystkich nazad 
pozbierał. Głównych sprawców aresztowano. 

Z dniem 1. b. m. upłynął franonzko- 
włoski traktat żeglugowy, w skntek 
czego odtąd pocztowym parowcom francuzkim nie 
wolno zawijać do portów włoskich. Na naradzie 
gabinetn francoskiogo nebwalono przedłołyć par- 
lamentowi projekt odwetowy przeciw paroweom 
włoskim. 

Z Modany donoszą, że d. 2. b. m. wieczór 
20 żołnierzy francuzkich napadło na ulicy wło- 
skiego urzedmka kolejowego, Gandelfa. i obili go. 
drugiago takiegoż urzednika zmusili bagnetami, 
aby nklakł i prosił o przebaczenie, nasadli też 
Da trzeciego, który uciekł do kawiarni i prosił 
oficerów franenzkich o pomoc, którzy go też do 
doma odprowadzili. Komendant załogi francazkiej 
kaza! zwołać do szeregn wszystkich żołnierzy dla 
wyszukania winowajców. 


Według sprawozdania te- ` 


: Hasaa obsadziły już wojska abisyħskie. 


go. Ciekawą więc jest niezmiernie rzeczą, jak 
ueputowany Czaykowski Alfons, na posiedzeniu 


UMA 


Rok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5.— Ogłoszeria w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.* ajencja p. Adama, 
Rue des Sainte-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasen:tein © Vogler) nr. 10. Walfischzasre, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2, M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
I, Wollzeile 11, Mianrycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et, od 
miejsca objętości jednego wiersza drohnym drukiem 

Reklamy w rubryoe „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ol. Kepernika I. 5. Telefon 10. 


Rozruch robotniczy w Rzymie 
jest dziwny. Ma hyć okeło 20.000 robotników bez 
zajecia. Otóż municypalność i prywatni przedsię- 
biorcy oświadczyli gotowość przyjecia 2.000 robo- 
tnków. ale zgłosiło się nie wielu. Żaden tei z ro- 
botników zajętych przy bndowach, nie porzucił 
pracy mimo namowy do strejkn. 

Według urzędowego doniesienia jen. Sau 
Marzano, neg ns nie przybył jeszcze do Asmary. 
Okazało się przytem, że jeden z królików abisyń- 
skich Debab, rzeczywiście odpadł od negusa, i na 
czele wojsk swych pospieszył na pomoce Włochom 
Temi dniami spodziewają sią przybycia wejsk ne- 
gusa do Asmary. Ztamtąd -1a się następnie ram 
neguns wraz ze Swym sztabem udać do obsarwa- 
torjnm na górze Bruozen. o 15 kilometrów od 
Asmary. aby zdecydować się co do dalszego po- 


Dnia 3. b. m. było poselstwo maro- 
kańskie powtórnie n papieża, aby mu złożyć 
życzenia w rocznicę koronacji i z nim się po- 
żegnać. 


, Angielski jenerał Wolseley w mowie 
swojej w jadnem z londyńskich towarzystw strze- 
leckich oświadczył, że flota angielska w 
ohecnym stanie swoim nie zdołałaby na pewne 


| przeszkodzić wtargnięciu obcych wojsk do Auelii. 
| Admiralicja angielska postenowiła odbyć wielkie 


manewry, aby zrobić koniec ciągłym rozprawom 
o stanie floty angielskiej, 


Wedłag najnowszych wiadomości z Buka- 
resztu cały gab inet rumuński podał się do 
dymisji. Prywatne wiadomości nadeszłe z Buka- 
resztu zapewniają, Że król po przyjęcin dymisji 
ministerstwa powierzy księsiu Ghica utworzenie 


nowego gahinetn. Ghika reprezeutnje antirosyjską 
politykę. 


Do Starej Pressy donoszą, iż od niejakiego 
czasn poczyna być czynną w Serbii agitaeja 
rusofilska. Zamiarem jej jest nrządzenie nie- 
spodzianki przy wyborach do skupczyny, których 
wynikiem zamało podobno się troszczą człenkowie 
stronnictwa radykalnego. Być może, iż w pewnym 
związku z tem doniesieniem jest wiadomość o 
mianowania jenerała Kaulbarsa posłem rosyjskim 
w Belgradzie. Wybory te naznaczone były na 
wczoraj, 


Z Cetyni d. 3. bm. donoszą: Dziś przy- 
było tu 18 z tych Czarnogórców. którzy należeli 
do wyprawy pod Burgas a przez Portę rządowi 
czaruogóskiemu do ukarós** wydani zostali. Od- 
prowadzono ich do więzienia; proces ma się 
wkrótce począć. 


p 
Korespondencje „Graz. Narod.* 


Wiedeń 3. marca. 
(Pp. Grocholski i Alfons Ceajkowski w sprawie 
gorkelnianej J 

Zarzu”ają austrjackiemu ministerstwu finan- 
sów, że naśladuje, czyli raczej kooptuje nstawy 
niemieckie, a te nie licując ze stosunkami eko- 
nomicznami austrjackiemi, przynoszą fatalne sku- 
tki, mianowicie w kraju rolnym jak Galicya. Też 
same zarzuty podnoszono z przyciskiem nawet 
w komisyi Izby posłów dla podatku gorzelniane- 


komisji, na którem zapadło wysadzenie podko- 
mitetu (29. z. m.), w swoim wywodzie grunto- 
wnym, przeciw któremu nie podniosło się jedno 
słowo opozysyi, wyjaśmł ową an-logię między 
rządowem przedłożeniem austrjackiem a niedawno 
zaprowadzoną w Ni mezech ustawą nowego opo- 
datkowania spi'ytusu. Zapewne aby utaić lepiej 
tę szczeyólną analogię, N. fr. Presse, jedyny zre- 
sztą dziennik. który podał wyczerpujące sprawo- 
zdanie Ze wzmiankowanego posiedzenia komisyi, 
przemilczała zupełnie tyle ważny moment tegoż 
posiedzenia — całe przemówienie dep. Czajkow- 
skiego. 


dowego, t. j. z historji fiskalnej gorzelnietwa 
w Austrji i z motywów rządowych do 
przedłożenia ustawy dziś obowiązującej (1853) — 
motywów, którym kłam bezpośredni zadaje obe- 
ene przedłożenie pod względem gorzelni rolni- 
czych — illustrował następnie swoje wywody Q- 
stawą niemiecką z motywami niemieckiego przed- 
łożenia i stenograflcznem sprawozdaniem mowy 
niemieckiego ministra w ręku. Z motywów wJ- 
kazał, że rząd praski, a raczej Rada związkowa 
postawiła się odrazu na stanowisku, iż niepodo- 
bna zastosowywać opodatkowanie od produktu do 
gorzelni rolniczych bez zrujnowania rolnictwa, 
że system ryczałtowy musi być dla nich zacho- 
wany, jako też że przeciągła trwałość systemu 
opodatkowania tych gorzelni i ich rozwój spro- 
wadziły rozkwit najuboższych stron kraju i są 
niezbędnemi, aby państwo w pełni sił ekonomi- 
cznych utrzymać. Motywa niemieckiej ustawy 
stawią dalej jako niewzruszoną zasadę gospodar- 
stwa narodowego, że gorzelniom rolniczym należy 
się dać możność | rodnkowania spirytusu na pod- 
stawach odmiennych, a dla producenta bez poró- 
wnania korzystniejszych — od gorzelni przemy- 
słowych. Te były premisa iwarunki za- 
prowadzenia w Niemczech podatku 
konsumceyjnego od spirytusu. , 

Minister Scholz w mowie swojej w rajchs- 
tagn z 10, maja r. z. motywa te rozwijał, i wje 
ciągał z nich konsekwencje dla poszezególuych 
postanowień ustawy; lecz ponieważ i w tej usta- 
wie chodziło o ochronę niemieckiego przemysłu, 
uważał za stosowne postawić zarazem jeszcze je- 
dną ogólną zasadę gospodarstwa narodowego, któ- 
ra niestety li ponure Światło rzuca na następstwa 
dla kraja naszego tej ustawy. jaką rząd austrja- 
cki przedłożył Radzie państwe w d. 27. stycznia 
b. r. — zasada ta jest: zasłonięcie wielkiej ga- 
łęzi prodnkcyi w kraju rozporządzeniami ustawo- 
dawczemi od poszkodowania, od upadku, stoi w 
analogii zupełnej do protekcyi celnej dla prze- 
mysłu i jest uzupełnieniem prawodawstwa ochro- 
ny celnej- ] 

W zakończenin tej poświęconej gorzelaictwn 
rolniczemu części swojej mowy, minister powie- 
dział: „Tak, ja twierdzę, że żadue stronnietwo 
polityczne, które nie chce się ograniczyć do pro- 
stej negacji, lecz czuje współodpowiedzialność nza- 
czywistą za nozytywne postanowienia, nie weżmie. 
na siebie odmowy tej ochrony rolnictwu i istate- 
jącym przy rolnietwie gorzelniom. Albewiem, g d y- 
by ustawa bez tych ochraniających 
postanowieńprzyszła do skutku, dnie 
rządu © dnie takich politycznych 
stronnictw, byłyby na bardzo kró- 
tkie termina policzone.” Tak mówił mi- 
nister — niemiecki. Niepospolite też wrałenie 


nikowanie mu opinii paunjacych w Kole. Pod tym 
ostatnim wzglęłem jeśli istotnie taką jast ta me- 
rytoryczna cześć listu, nie trudno przyjdzie za- 
dosyćuczynić życzeniu prezesa — glyź opinie Ko- 
ła na tym nnnkcie są dotąd jadnomyślne. 

Na przedwczorajszem posiedzeniu komisji 
dla podatku gorzelniauego wybrano podkomitet i 
referenta dla podatku od piwa. Refarentem wy- 
brany został deputowany Schauo wskutek absencji 
wielu ezłonków prawicy. Pan Schaup miał tyle 
taktu i delikatności, że sam zaproponował na 
współreforenta kandydata prawicy pana R»sen- 
stocka. Siosając sie do wskazówki swych bliższych 
tj. galicyjskich kotegów, p. Roseustock-przyjął za- 
proszenie, a to dało jnż sposobność powołania 
także hrowarników z Galicji, jako biegłych, do o- 
ceny przedłosenia rządowego, i ułatwi też zape- 
wne poroznmiewanie sie ze znamienitym referen- 
tem, a przeto wpływ mającym wśród ściślejszych 
przyjaciół, jakim jest pan Schaap, porozumienia 
się i co do innych części przedłożonej ustawy. 


Wiedeń d. 3. marca, 
(Komisja parlamentarna. — W sprawie goreel- 
nianej. — Z porządku dsiennego jutrzejszego po- 
siedzenia Koła polskiego), 


(oux) Gdy z jednej strony Izba posłów tyl- 
ko dwa razy na tydzień się zhiera, z drugiej 
strony rozmaite komisje pilnie zajmnją się zała- 
twieniam spraw ważnych i nie cierpiących zwłoki. 
Zwłaszcza komisja budżetowa często się zbiera, 
aby umożliwić jeneralną rozprawę nad tegoro- 
cznym budżetem jeszcze przed rozpoczęciem feryj 
wielkanocnych, 

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji par- 
lamentarnej, na którem obradowano również nad 
kwestjami dotyczącemi budżetn; zajmowano się 
też ustawą o katechetach, w której pan Gautsch 
proponuje ponowną zmianę. 

Sprawa gorzelniana również przyszła pod 
obrady; ze wzylędn jednak na tę okoliczność, ił 
uchwalono swego czasu zachowanie w tym kie- 
ruaku tajemnicy, nie jestem w stanie choćby naj- 
drohniejszy szczegół o przebiegn rozorawy przy- 
toczyć. Dziwię się tylko, zkął niektóre dzienniki 
wiedeńskie czerpią w tej mierze swe informacja; 
doneszą bowiem w ostatnich czasach, że obecnie 
takie a takie zapatrywanie na sprawę gorzelnianą 
między posłami polskimi przeważa; my przynaj- 
mniej nie nia wiemy o wszystkich tych rzeczach. 

Wiadomo, że bawi obecnie we Wiednin de- 
patacja gorzelniania w celu objawienia posłem 
polskim Życzeń kraju w serawie gorzelnianej. Po- 
słowie pols«y pilnie taż konfernją o dotyczących 
| kwestjsch nietylko miedzy sobą. ale też za wspo- 


zrobiło w komisji na członków wszystkich stron- | mnianą depntacją. Mówią. że rząd widząc, na ją- 


nictw, jak poseł Czaykowski w samym końcu 
swego przemówienia, gdy wszystkie nrzygniatają - 
ce argnmenta przeciw przedłożenia rządowemn w 
punkcie gorzelni rolniczych były jnż przezeń przy- 
toozone i andytorjam pod ich znajdowało się wuły- 
wem, odczytał powołaną wyżej s-ntencją polityki 


kie trnóności nowa ustawa gorzelniana natrafia 
w Kole polskiem, życzy sobie poroznmienia z pra- 
wicą. Wątpimy, aby porozumienie takie było tak 
skuteczne, jakiemby się hyło mogło stać, gdyby 
się rząd był z prawicą porozumiał, nim ustawę 
wniósł do Izby. Że się to nie stało, bardzo na- 


państwowej, nie wsnomniawscy czyją jest ona — | leży żałować. 


i dodał: „to mówi minister Scholz, minister ce- 
sarstwa niemieckiego !“ 


Jakie wrażenie cytat zrohił na sfery rządo- 
we, powiedzieć tego nia umiem. Lecz nowoływa- 
nie się na analogię z prawodawstwem niemieckiem, 
bądź jako na zarzut, badź jako na pechwałę pro- 
jektów rząłowych — zostało raz na zawsze grun- 
townie zniweczonem. Jeśli jest jakaś analogia, to 
chyba ta, jaka się znajduje między stare, kapi- 
talnem winem, używanem dla wzmocnienia orga- 
nizmu, a denerwującą miksturą sztucznie fabry- 
kowanych szumiących szampanów. 

Nadszedł tn dziś list prezesa Koła polskie- 
go z Ahazji, w którym tenże douosi, że niestety 
„tan zdrowia i panujące niepogody zimowe we 
Wiedniu nie pozwalaja ma do Wiednia posnie- 
szyć, że niepotrzebnie fatygowała sis dob deputa- 
cja, gdyż gdyby nie te nie dające sie usnnąć srze- 
szkody samby przyjazdu wcale nie zwlekał. Prze- 
konauym jast tem nie muiej, że koledzy i bez 
niego równie dobrze interesów kraju obronia. 
W liście swym wyrała podobno także prezes sza- 
nowny naszej delegacji zdanie, że poczytuje prze- 


Poseł nasz, zaczerpnąwszy najlepsze swoje | dłeżenie rządowe w punkwie gorzelni rolniczrch za 
argumenta przeciw przedłożeniu z arsenału rzą- sgubne dla interesów rolnictwa i prosi o zakoma- 


RYBAK ISLANDZKI 


POWIEŚĆ 


przez 


DESEBERA LOTTI- 
(Przekład z francuskiego) 


(Ciąg dalszy). 


Jak tylko rozedniało, weszła do kościoła, aby 
odmówić raune pacierze. Jakże wydala jej się roz- 
ległą i ciemną ta nawa wspaniała, tak odmienna 
ed paryskich kościołów, ze swemi fiłarami cień- 
szemi u dołu, zniszczonemi przez wiek, ze swym 
odorem piwnicy, starości i saletry. W giębi, po 
za kolumnami, paliła się gromnica i kobieta kle- 
czała pobożnie, zapewne wypełniając jakiś ślub. 
Blask tego płomienia drżącego gubił się w próż n 
mrocznych sklepień nawy Wtedy God odnalazła 
W samej sobie uczucia oddawna zapomniane, ten 
przestrach i zasmucenie, którego doznawała nie- 
gdyś, będąc małą, kiedy prowadzono ją w zimie 
na roraty do kościoła w Paimpel. l 

Ten l'aryż!.. Nie żałowała go ona jedna Z 
pewnością, choć było w nim dosyć rzeczy pięknych 
1 zabawnych, lecz w jej żyłach ułyneła krew ma- 
Tynarzy i brakło jej piersiom szerokiego oddechu 
W zaciśnietych murach miasta. A potem ezała sie 
tam zawsze jakby obca, jakby nie na swojem 
miejscy. Te Paryżanki były to kobiety, których 
wlotkie figury miały w krzyżach jakaś sztuczna 
cienkość, które przyjęły jakiś swój własny sposób 
chodzenia, wykręcania się w fiszbinowrch pan- 
eerzach, 
Ona zanadto była rozumna, aby chcieć zbyt 


dokładnie naśladewać te rzeczy. W swoich cze- 


peczkach, zamawianych corocznie n modniarki 
w Paiwpol, czuła sie niezastosowaną do Paryża, 
nie zdawała sobie wcale z tego sprawy, że jeśli 
oglądano się za mą natrętnie, to dlatego, że sli- 
czna była w tam bretońskiem ubrania głowy. Znaj- 
dowały się jadnak Paryżanki, których układ dy- 
styngowany powiązał ją, lew» wiedziała, że te 
będę nieprzystepne, a od iunych, które chetnie 
przystałyby na zawiązania znajomości, ona znów 
odsawała się wzgardliwie, nie sądząc, aby jej byty 
godne. 


Żyła więc bez przyjaciółek, bez towarzystwa, 
prawie tylko z ojcem. pochłanianym zupełnie przez 
surawy pienieżne. Nie mogła wiec żałować tego 
życia, które było zarazem dziwnem odoxobnieniem. 


Lecz to wszystko jednol., W dnia przyby- 
cia, zdawioną była w dotkliwy snosóh dzikościa 
Bretonii, widzianej wśród zimy., I myśl, że aby 
dojechać na miejsce, trzeba jeszcze przez pięć lub 
sześć godzin posuwać się coraz głębiej w ten kraj 
obumarły, ta myśl niepokoiła ja i przyguębiała. 
I przez całe popołudnie tego szarego duia jechała 
z ojcem w starym dyliżansie, podzinrawionym, 
otwartym na wszystkie wiatry, przejeżdżając przy 
zapadajacej nocy około wiosek smutnych, koło 
szkieletów drzew, sączących mgłę w cienkich 
kropelkach. 


Wkrótce jednak trzeba było zapalić latarnie 
a wtedy nie widać było już nie, jak tylko dwie 
smugi światła jasno zielonego, które zdawało się 
bieds ohok i przed końmi, a które było tylko od- 
biciem latarni, rozświecających żywopłoty. 

Zkądża jednak ta zieloność tak świeża 
w gradniu? Z początku zdziwiona, wychyliła się, 
aby lepiej zobaczyć. i zaczęła rozpoznawać, przy- 
pominać sobie janowiec, nadmorski janowiec, któ- 
ry rośnie po wszystkich Ścieżkach i wybrzeżach i 
nie żółknie nigdy w Paimpol. W tej samej chwi- 


liitwarz jej obwiał jakiś cie.lejszy powiew, któ- 
ry także rozpoznała, ho vachniał morzem. 

Przy końcu drogi była już zupełnie rozwese- 
jlona myślą, jaka jej nagle przyszła do głowy: 
„Ponieważ to teraz zima, więc zebaczę raz prze- 
cie tych Islandczyków !* 

W grudniu musieli być z powrotem wszyscy, 
ci bracia. narzeczeni, kochankowie. krewni, o któ- 
rych jcj dnża i małe towarzyszki tyle rozpowiada- 
ły każdego lata. 

Myśl ta zajmowała ją nieustannie, podczas 
gdy nieruchome nogi jej łodowaciały w zimnym 
dyliżansie. 

W istocie widziała ich, tych pieknych Island- 
czyków i jeden z nich prawie od pierwszego Bpoj- 
rzenia zabrał jej serce! 


IV. 


Kiedy pierwszy raz srotkała tego Yanna, 
było to nazajutrz po jego powrocie, na odpuście 
Islandczyków, który przypada 8 grudnia, w święto 
patronki rybaków „Najświętszej Panny dobrych 
wieści. * 

Przed procesją, na nlicach ciemnych jeszcze, 
powiewały jnż białe choragwie, na których poza- 
tykano blnszcze, chmiel, różne ziełe i kwiaty 
zimowe, 

Podczas tego odpustu uciecha była cieżka i 
trochę dzika Zabawa hez wesołości, na którą skła- 
dały się głównie siła fizyczna, ałkohol i niedba- 
łość o jutro. Nad tem wszystkiem, jak zwykle, 
groza śmierci, wiecznie ciążąca nad. głowami tych 
podbiegnnowych rybaków! 

„ W całym Paimpol słychać oto wielki gwar, 
dźwięki dzwonów, Śpiew księży, w karczmach Śpie- 
wy dzikie i monotonne; stare, dziwne arje, roz- 
marzające marynarzy, odwieczne skargi, rodem 
z otchłani morskich, z mgieł i nocy. 


Jutro odbędzie się pesiedzenie Koła połskie- 
go; na porzadku dziennym znajinje się sprawo- 
zdanie posła Madeyskiego z czynności komisji 
z piecin, wybranej w celn obradowania nad wnio- 
skiem posła Rutowskiago. Wniosek ten, jakeśmy 
swego czasu donieśli, ma na celn nregalowanie 
stosnuku Koła polskiego do prasy krajowoj, jako- 
też wiedeńskiej. 

Na podstawie starannych informacyj, może- 
my już dziś donieść, że komisja zgodziła sie na 
wnioski przedstawione jej przez posłów Chrzano- 
wskiego i Madejstiego, i że wskutek tego przud- 
stawi na jutrzejszem posiedzeniu Ko!u do ucbwa- 
lenia wnioski, dążące do podwójnego cejn. Pier- 
wszym «celem zwalczenie w łonie Koła volsk'ego 
owej niecheci, istniejącej u pewnej liczby posłów 
naszych przeciw dzienuikarstwu, owej podejrzliwo- 
ści skierowanej przeciw posłom „posądzouym* o 
stosunki z dziennikami. Wiadomo jak ścisłe łą- 
czą stosunki niektórych posłów lewicy Z prasą 
wiedeńską i krajową, wiadomo też, że stosnuki 
takia więcej wspierają działanie polityczna, mżby 
mo:ły stanowić jakąkolwiek przeszkodę, Otóż ko- 
misja uważa zaznajomienie kraju z przebiegiem 
spraw pilitycznych i rozpraw Koła polskiego za 


C EN aa. ///| WE NAWODNE EEEE 


Na ulicach widać gromady [Islendczyków, 
rzucających młodym kobietom żywsze spojrzenia, 
postępujących chwiejnym krokiem, chwiejuym przez 
przyzwyczajenie do chwiejby okrętn i przez od- 
działywanie trunków. 

Gromady młodych dziewcząt, przybranych 
jak zakonnica w białe czepeczki, z piersią obci- 
śnietą gorsetem i z pieknami ezami, pełnomi tę- 
sknot, mijając Islandczyków, płasą im spojrzenia- 
mi za spojrzenia. 

A w około stara domy z granitu, zamykają- 
ca to mrowisko Indzkie, i stare dachy, rezpowia- 
dające swoją walkę wiekową z wiatrem wscho- 
dnim, z mgłą, deszczem, rosą i tem wszystkiem, 
co wyrzuca morze. 

Nad miastem i temi Indźmi unosi sie jakieś 
uciucie religijne, rozszerzające serca poszanowa- 
niem odwiecznego kultu, którego symbolem: biała 
Dziewiea Niepokalana. 

Tuż przy karczmach kościół, z cmentarzem 
przybranym  zielonością, z głównemi drzwiawi 
otwartemi szeroko, ze swym zapachem kadzideł, 
gromnicami błyszczącemi w ciemności nawy, z któ- 
rej świętego sklepienia zwieszają się liczne wota 
marynarzy. 

Obok zakochanych dziewcząt,  narzeczone 
majtków zaginionych, wdowy po robotnikach, wy- 
chodzące z kaplicy umarłych, w swych długich 
szalacb żałobnych, gładkich czepeczkach, z ocza- 
mi spaszeczonemi, przesnwające się pośród tej 
wrzawy życia, jak ostrzeżenie śmierci, posępnie 1 
w milezenin. 

A w oddali morze, morze karmiące i po- 
chłaniające całe generacje tych zuchwałych żegla- 
rzy, teraz wzburzone i szumne, biorące także swój 
ndział w tem ogólnem Święcie. 

God cznła, że przestrach ją ogarnia na myśl, 
że ten kraj będzie na zawsze jej krajem. Na pla- 
cu, gdzie odbywały się gry i wędrowni skoczko- 


wie pokazywali łamane sztuki, przechadzała się 
biedna „Paryżanka”* z dziewczetami, które dokoła 
wymieniały jej młodych ludzi z Paimpol i Plon- 
bazlanek, 

Przed „śpiewakami skarg“ 
grupa młodych Islandczyków. 

God. zdnmiona olbrzymim wrostem i prawie 
zbyt szerokiemi ramionami jednego z nich, rze- 
kła z odcieniem ironii: 

— A tan, to duży! Jaka to będzie zawała 
w gospodarstwie. mąż taki olbrzym ! 

On odwrócił sie. jak gdyby mógł usłyszeć i 
od stóp do głów ohjał ją szybkiem spojrzeniem, 
które zdawało się mówić : 

— (óż to za jedna ta elegantka, a w cze- 
peczku paimpolskim, której nigdy nie widziałem? 

Potem przez grzeczność pradko zwrócił oczy 
w inną stronę i zdawał się bardzo zajęty Śpie- 
wakami. Wi 

God, stojąc wśród tłumn, moeła dojrzeć tyl- 
ko jego głowę i czarne włosy, lekko wijące się 
na szyi. 

Bez ceremonii pytając ciągle o nazwiska ty- 
lu innych, o tego spytać nie Śmiała. Ten p'ękny 
profil zaledwie chwiię widziany, to spojrzenie 
przepyszna i zuchwałe, te hrunatne źrenice, bie- 
gające szybko na niebieskawem białku oka, Wszy- 
stko to zrobiło na niej wrażenie i onieśmielało ją 
niezwykle. 

Był to ów „Gaos syn“, o którym byle sły- 
szała u Moanów, jako o przyjacielu Sylwestra. 
Wieczorem polcezas tego Samego odpustn. Sylwe- 
ster i on trzymając się pod ręce, skrzyżowali się 
z nią i ojcem na skręcie ulicy, a nawet nrzysta- 
nęli chwilę, aby powiedzieć im dzień dobry. 

Ten mały Sylwester stał się znów dla niej 
bratew. Jako krewni, chociaż dalecy, nie przestali 
i teraz mówić sobie po imienin. Wprawdzie za- 
wahała się ona chwiłę przed tym wielkim, siedm- 


zatrzymała się 


Magasin da Nouveautés au Printemps 


we Lwowie, ulica Halicka I. 13, 
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pomocą dzienników nietylko za nieszkodliwe, ale 
owszem za pożąłane, oczywiście z tem zastrzeże- 
niem, ażeby takie wiadomości były dokładnie 
i przedmiotowo podawane. Jest zatem życzeniem 
komisji, aby się Koło w tyw kierunka oświadczy- 
ło. Poirugie komisja pragnie rozszerzyć zakres 
działania sekretarjatu Koła polskiego, proponojąc 
wtym celn wybór jeszcza dwóch członków Koła, i 
upoważniając stworzony w ten sposób komitet re- 
dakcyjny do podawania urzedowych komenikatów 
o obradach i czynnościach Koła nietylko dzienni- 
kom krajowym, ale też czeskim i wiedeńskim; 
komitet ten m'alby też prawo udzielać w razie 
potrzeby dziennikom, oprócz nrzedowego komuni- 
katu, także objaśnień, aby zavobiedz rozszerzaniu 
myłnych domiesień i wiadomości. Nam się zdaje, 
że przyjecie wniosków koaisji przez Koło polskie 
byłoby bardzo korzystnem. 

WEZ PZ O ODRĘ 


Hr. Kalnoky w Peszcie. 


Pod d 3. b. m. donosi Budap. Corr. póła- 
rzędowo: „Hr. Kalnoky miał dziś uwa dłagie po- 


poleca 


rzowi Wyjaśnienia bowiem, o które wedle Norda 
prosiły Rosje trzy mocarstwa, obajmnją całokształt 
kwestji, i jeżeli mają być wystarczającemi, muszą 
rozjaśnić wreszcie zagadkę ce de tego, jak daleko 
sięgają pretensje Rosji do wpływu na rządy i ad- 
ministrację Bułgarji. 

„Że z dotychczasową, używaną przez wszy- 
stkia mocarstwa. a przez każde z nich w inaym 
duchu interpretowaną formałką przywrócenia trak- 
tatn berlińskiego, trudno ruszyć się z miejsca — 
to aż nadto jasno wykazał przebieg wszystkich 
dotychczasowych rokowań i dysknsyj. Ścisła przy- 
wrózenie stanu zgoduego z traktatem berlińskim 
jest obecnie tak jak niemożliwe i gdyby rządy 
szczerze chciały wynurzyć swe zamysły, to oka- 
załoby się, że w gruncie rzeczy ładne z państw 
przywrócenia tego stanu nie pragnie. Przywróce- 
| nie traktaton berlińskiego wymagałoby przedewszy- 
stkiem rozerwania unii bułgarsko rumelijskiej, 
zwrócenia Rumelii Toreji, a gdyby w Bułgarji 
nastał rząd. jakiego pragnie Rosja, to carat pier- 
| wszy sprzeciwiałby się temu. 

„Może wiec iść tylko o to, aby stworzyć 
stan, któryby odnowiadał równocześnie ły- 


' Rowy 


Angielskie płaszcze gamowe od 6 zł. 
Kalosze męzkie i damskie. 
Parasole deszczowe od 1 zł. 20 ct. 
GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 6. Marca 1888 


słuchania u cesarza, konferował znowu z Tiszą, czeniom Rosji 1 interesom innych „mocarstw, a to 
był u cesarza na obiedzie i wieczorem odjecbał może stać się tylko w takim razie, jeśli żądany 
do Wiednia. Podczas pobytu swego w Bndaveszcie | Przez Rosję wpływ w Bułgarji nie przekroczy 


podróży od 4 zł. 50 ot. 
Pledy i szale damskie. 
Kafry podróżne i torby. 


Kołdry wełniane i kocyki do 


Koszule męzkie, 
manszety i kosznle nocno. 
Krawatki angielskie. 


Necesuiry męzkie do podróży. 


Kriegsdorf Rómerstadt został skutkiem zasp śnieżnych 
wstrzymany. 

W Szwajcarji mają istny krzyź pański z cią- 
głemi lawinami. W dolinie Calcau (kanton Gryzoń- 
ski, Graubiindten) zasypała lawina całą osadę Selma 
80 mieszkańców liczącą. Z mas śniegu widać jedynie 
szczyt wieży kościelnej, a w dolinie Wisper (kanton 
Wallis) zasypała lawina 40 budynków wsi Kanela. 
| Na sczęście zdołała ludność, zarówno jednej jak dru- 
giej miejscowości w czas umknąć. 

Na granicy włosko-szwajcarskiej uległa zasypa- 
nin wieś Trasquase. 

Równie przerażające wieści nadchodzą ciągle 
jeszcze z Włoch północnych. Lawiny zniszezyły kil- 
| kanaście wsi, a straty w ludziach dechodzą już do 
liczby kilkuset ofiar. 
| W Tamatave — jak donoszą z Londynu — 
srożył wię dnia 22. z. m. gwałtowny orkan, który 
znaczną część miasta zniszczył. 11 okrętów rozbiły 
się o wybrzeża. Wiele osób postradało życie. 

* P. Alojzy Rożanowski, dyrektor urzędów 
pomocniczych wyższego sądu krajowego we Lwowie 
otrzymał tytuł radcy cesarskiego. 

* P. Ludwik Wierzbieki, zastępca dyrektora 
kolei czerniowieckiej, mianowany został centralnym 
inspektorem kolei czerniowieeko-jaskiej dla wszystkich 
linii tej kolei. 


Za użycie d. 24. bm. na scenie wyrazu „ma- 
ałowanie" zamiast masowanie w komedji Mozera 
„Z przyjemnością” skazany został artysta sceny lwow- 
skiej p. Edmund Gasiń-ki policyjnie na 10 zł. kary, 
a w razie pBiemożneści ściągnięcia na 48 godzin 
aresztu. 

W wyroku policyjnym z dnia 28. lutego, pod- 
pisanym przez dyrektora policji p. Krzacskew- 
skiego czytamy: 

„Przez użyeie wyrazu „masłewanie* — 
aluzji do napadu na redaktora Masłowskiego w gru- 
dniu z. r., bądącego przedmiotem karno-sądowego po- 
stępowania, który te napad ochrzeiły pisma nazwą 
„masłowaniem*. dopuścił się p Edmund Gasiń- 
ski gerszącego odstąpienia ed dezwolonego tekstu dzieła 
scenicznego „Z przyjemnoświą*, przawidzianego $. 9. 
rozporządzenia z 25/XI 1850. r. nr. 454 d. p. p.“ 

P. Gasiński odwołał się od. tego wyroku de 
namiestnictwa, a ewentualnie zamierza apelować do 
ostatniej instancji t. j. do ministerstwa. 

* (Czytelnia ludowa w Cieszynie. Towarzy- 
stwo to nadesłało nam awe sprawozdanie za rok ubie- 
gły, z którego wyjmujemy następniące daty : 

„Czytelnia ludowa“ istnieje już przesuło ćwierć 
wieku jeszcze bowiem w reku zeszłym obchodsiła uro- 
szyście Z5tą rocznicę swego założenia, 

Dla uświetnienia i utrwalenia w pamięci tak 


br. Kalnoky referował cesarzowi o różnych kwe- 
stjach swego departamentu. * 

Blitszych szegółów niema do dzisiaj Żadnych. 
Czy chodzi o konferencje? — co do tego pewnem 
ma być, że Rosja wniosku zwołania konfereucji 
jeszcze nie postawiła, a tem mniej nie postawi 
go ks. Bismark, i pobytu hr. Herberta Bismarka 
ze sprawą konferencji wiazać jeszcze nie mozna. 

Natomiast krąży wiadomość, że Rosja wcale 
jeszcze nie zarzuciła rokowań z mocarstwami, i że 
próby s»oja co do możliwego wspólnego postępo- 
wania gabinetów w formie, jeszcze dotą:l niezna- 
nej a może jeszcze i nieułożonej, dalej prowadzić 
myśli. 

W tym też duchu powiada Nord w artykula, 
uważanym za nadesłany od rząin rosyjskiego, że 
„wzbranianie się Anglii, Austrji i Włoch wzglę- 
dem przyłączema się do projektu rosyjskiego, 


| granic niezawisłości tego kraju. Nam się zdaje. 
į że aby taki eel osiągnąć, nie potrzeba nawet usu- 
| ogé ks, Ferdynanda, ba co wiecej, że z pewuych 
|wzgledów osuba ksiecia mogłaby być lepszem niż 
|ookolwiek innego, narzedziam dla rosyjskich za- 
|mysłów. Ale czy z ksieciem, czy bez niego, będą 
się mocarstwa musiały przyswyczaić do liczenia 
się więcej niż dotąd także z własną wolą Bułga- 
| rów, o których los przedewszystkiem tu chodzi; 
jw przeciwnym bowiem razie delikatną tkanine 
ROBA xn) może znów potargać jaki wypadek 
pieorzewidziany. Jeśli Europa, jeśli przedewszy- 
, stkiem Rosja, zechce sie zapatrywać na sprawę 
z tego stanowiska, to nie trzeba będzie wątpić 
|w pokojowe rozwiązanie zawikłań, zwłaszcza, że 
Rosja ma deść powedów po temu, aby kwestji 
| nie stawiać zaraz na ostrzu miecza“, 
| Z Konstantynopola donoszą : „Niemiecka am- 


nie-łuszuie uważają za stanowcze. Można sie s'0-' basada popierając penownie kroki rosyjskie wywie- 
dziewać, że mocarstwa te jeszcze nie wypowie- | ra obecnie na Portę wielki nacisk. Porta wskntek 
działy ostatnievo słowa, i że przystąpią do propo- | tego ma być skłonna przedłożyć w Sofii propozy- 
zycy! Rosji. jeżeli otrzymają dedatkowe wyjaśnienia, ' cje. ale w złagodzonaj formie. Uwiadomiony o tem 
jakich z Petersburga zażadały. Do ntworzenia rząd bułgarski, prosił Porte, zważywszy, te w o- 
w Bułgarji stanu prawnego bez nciekania się do statnim czasie skutecznie utrzymać umiał porzą- 


* Zmarli. Stanisław Karol Czarnecki. asystent 
politechniki, zmarł we Lwówie, w 27. r. życia 

We Lwowie zmarł Mieczysław hr. Dunin Bor- 
kowski w 73. r. życia. 

We Wiedniu zmarł pułkownik Oskar Madure- 
wies, brat prof uniwersytetu jagiellońskiego i August 
Zang. były wydawca Pressy. 

W Sremie (w Poznańskiem) zmarła Marja Wil- 
czyńska, dawniejsza dziedsiczka Krzyżanowa. 


* Odezyt dr. Krówczyńskiego, który miał 
się wczoraj odbyó w „Sokole“ został w ostatniej 


będzie się w przyszłą niedzielę, 

* (Odczyt hr. Wojciecha Dzieduszyckiego ras już 
edłeżony edbędzie się 10 bm. o gad. 6. wieezorem w 
sali ratuszawej „O socjalizmie“ na dochód stowarty- 
szenia „Pracy kobiet“. 


kasie w dzień odczytu. 
LJ 


Biletów dostać muwżna przy 


Walne zgromadzenie członków „Resursy 
urzędniczej” odbędzie się we środę 14. bm, o geds. | 


7. wieczorem we własnynr lokalu. 


* Na dochód towarzystwa wzajemnej po- ' 


miętnik* jubilauszowy i rezesłała go ezłonkera i przy- 
jaciołom Czytelni, prageąc przez to zarazem dać pod- 
stawę de zgodnege z rzeczywistością ocenienia jej 
znaczenia i skuteczności doty -hosasowych jej usiłowań 

Wydział Towarsystwa jak w innych latach, tak 
ji w roku ubiegłym starał się o resbudzemie ruchu i 
życia w ezytelni, o ile na to miły i środki starezyły. 
W tym celu arządzono w zapustach, eprócz zabawy 
| jubileuszowej, kilka sabaw pomniejszych, w jesieni i 
| w zimie odbywały się wieczorki mesurowe, a obok 
tego starano się o wznowienie stałych schadzek csłon- 
, ków w celu wzajemnej wymiany myśli i towarzyskiej 
rozrywki Nie mniejszą też zwracano uwagę na wy- 


Jia" zdarzenia, wydała Czytelnia osobny „Pa- 


'godę członków, uprzyjemnienie im pobytu w czytelni 


| i dostarczenia im obfitego wyboru czasopism polity- 
czpych, literuekich i naukowych. 
| Dochody ezytelni wynosiły w r. s. 1565 zł. 
0 et, z czego pozostało w kasie 17 zł. 53 ot. 
Czasopism otrzymuje czytelnia 44. W skład no- 
wowybranege wydziału weszli pp.: dr. Cineiała An- 
drzej jako przewodnicząay ; dr. Opalski Jakób jako 
sekretarz ; Sikora Adam jako skarbnik i gospodarz ; 
Filasiewiez Hilary jako bibliotekarz ; Górniak Frenei- 


środków przemocy, potrzeba zbiorowej akcji całej 
Europy“. 

Nord przedstawia, że taka akcja podkopie 
grunt pod nogami ks. Ferdynanda, tak, że ilu- 
dność i armia i on sam uzuają ustąpienie jego za 
niezbedue, podczas gdyby choć jedno mocarstwo 
od tej akcji się odstrychnęłe, zaraz powstałaby 
w Sofii nadzieja, że „odstrychnięciem swojem mo- 
carstwa cheą udaremnić akcję, której celem za- 
chewania traktatn berlińskiego i pokoju.“ 

Równocześnie, w korespondancji petersbur- 
skiej zapewnia Nord, że gabinet ros:jski z abso- 
lutną stanowczością zarzucił myśl okupacji Bał- 
garji, a że wyłącznie użyć chce środków pra- 
wnych, jakie traktat berliński nastręcza, aby za- 
żądać od snłtana, iżby mocą swe” oraw zwierz- 
chniczych obwołał Koburga uzurpatorem i wezwał 
go do opuszczenia Bułgarji. 

Nowa Presse zostaje obecnie w blizkich 
stosunkach z hr. Ka'nokim, i dlatego zwracamy 
uwage ma jej artykał z powodn tych wywodów 
Norda. Pisze ona, ze jeżeli trzy mocarstwa (A1u- 
strja, Anglia, Włochy) dały Rosji rekuza. to dla- 
tego, że wątpliwem jest, czyby ke. Ferdynand na 
proste oświadczenie mocarstw ustąpił, a zwłaszcza, 
że ustąpienie jego nietylkohy nie volspszyło, ale 
owszem w arcyniebazpiecznym stopuin pezorszyło 
staa rzeczy w Bułgarji, jeżeliby Sie nasrzód me 
postarano o rząd, mający za ąć miejsce tego, który 
jest niezgodny e traktatem, nielegalnym. ale ma 
to dobrego, że w Bałgarji por.ądek i stan pra- 
woy utrzymuje. Jest wisc racja zapytać: Co po- 
tem? a na to propozycja rosyjska Żadnej zgoła 
nie daje odpowiedzi. 

„Jeżeli przeto, jak przypuścić musimy, wska- 
zówka Norda na iuformacjach od rsądu rosyjskiego 
peloga, to można z niej wnosić, na czem poleva 
oatatuia, zajmująca teraz mocarstwa, faza sprawy 
bułgarskiej 


„Jeżeli Rosja nie zrzekła się zamiaru pozy- ` 


gkania aprobaty mocarstw na żądaną przez siebie 
deklarację, to musiała wypowiedzieć, jaki wedle 
jej zamiarów rzą! miałby nas'ąpić na miejsce ks. 
ardynauda w Bułgarji i jakiamiby środkami ów 
rząd utrzymać, Mosiala także Rosja wyjaśnić, co 
należał'by uczynic na wynadek gdyby ks Ferdy- 
nand stawił epór woli mecarstw, a jeśli N rda 
dobrze rozumiemy, to Rosja nareszcie zuniecha a 
milczenia co do tych wszystkich kwastyj, a oś viad- 


czenia jej stanowią obeenie przeJiuiot roztrząsań | 


ze strony mocarstw. 

„Skoroby mię wtwierdziło to przypuszczenie, 
w takim razie weszła sprawa bałyarska w ata- 
djum bardzo poważne i byłoby łatwą rzeczą od- 
gadonąć, dlaczego br. Kalnoky czuł się zobowiąza- 
nym do jaknajrychlejszego złożenia ra orta cesa- 
T O | OE EK mJ 
nastoletnim chłopcem z czarną hrodą, ale ponie- 


wał jego dziecinne, słodkie oczy, nic się prawie 
nie zmienity, przypomniała go sobie prędko; wy- 


dawało się jej już nawet, Że się nigdy nia roz- : 


łączali. Guy następnie przycbodzit ezęs'e dc Psim. 
pol, zatrzymywała go na obiad; on zostawał bez 
ceremonii i jadł z apetytem bo w domu nie mie- 
wał tak smacznych rzeczy. 

Jednakże teu Yanno nie bardzo był dla niej 
grzeczuy podczas tego pierwszago przedstawienia ; 
ograniczył się na zdjęcin kapelusza z gest*m pra- 
wie nieśmiałym, chociaż bardzo szlachetnym. Po- 
tem objąwszy ją tem samem szybkiem spojrze- 
niem, odwrócił oczy w inoą stronę, jak gdyby nie- 
zadowolony z tego spotkania i jakby mu piluo 


było iść w swoją drogę. i 
Wielki wicher wschodni, który się zerwał j 
podczas procesji, porozwiewał po ziemi gałęzie | 


janowcu, A na uiebo rzucił powłokę czarno-siwą. | 
God przebiegając w zamyśleniu wspomnienia tego | 


dnia, widziała” jeszcze dobrze smutne zapadanie | 
nocy na koniec tego odpustu, białe cherągwia, | 


nbrane kwiatami i pasujące się z wiatrem wzdłuż 
murów, hałasliwe grupy Isiandczyków, tych ludzi. 
burz i wicbrów, którzy wchodzili zs Śpiawami de 
oberży, chroniąc się przed bliskim deszczem; a 
zwłaszcza widziała w duszy tego wielkiego chłop- 
ca, stojącego przed nią i odwracającego głowę, 
z miną zmięszaną i jakby niezadowoloną, że ją: 
spotyka... 

Co za zmiany porobiły się w niej od tej 
epoki! I co za różnice wrzawy i gwarn owego, 
odpustn i obscnego spokoju! Jak te samo Paim- | 
pol było ciche i puste podczas ciepłego zmroku 
msjowego, który zatrzymał ją długo w oknie, sa- 
mą jedną, rozmar.oną, zakochaną ! 

(C. d. n.) 


dek i spokój kraju, żeby popierała nadal jego 
dążności, i oświadczył, że odeprzeć mnsi każdą 
| propozycję, któraby alterowała obeeng sytuacje 
| ksiestwa, Perta postanowiła po tej odpowiedzi 
wstrzymać się z decyzją aż do rezultatu misji 
, Herberta Bismarka w Londynie.* 

Joa U 
| peme p 


- — dł z 


(, Towarzystwo gospodarcze. 


Lwów dnia 4. marca. 

Sobotnie posiedzenie wiecz rne rozpoczęło się e 
godzinie 6. Ks. Sapieha zawiadomił zgromadzenie, że 
ks». arcybiskup Morawski przysłał adres do papieża 
do podpisu. 

j Na wniosek dr. Scaikówskiege uchwalono, aby 

"w uznanin 25 letnich zasług sekretarza towarzystwa 
p. Grelińskego, przyznano mu w razie przejścia w etan 
spoczynku całą pensję 1200 zł. 

Nastąpił zajmujący wykład profesora szkoły dua- 
blańskiej, p. Rylskiego, „O ulepszeniu narzędzi rolni- 
czych", poczem delegat tarnopolski p Vivien poata- 
wił następujący nagły wniosek: „Webeć nieodzo- 
wnej potrzeby obrony interesów rolnietwa, zagrożenych 
w najwyższym stopniu projektem rządowym o opoda- 
tkowaniu spirytusu, niemniej też ze względu na wiel- 
kie zaniepokojenie wszystkich warstw ludności, wywo- 
łane tymże projektem —ozólne zgromadzenie opierając 
się e powziętą przez wysoki sejm uchwałę, wykonania 
wyczekującą, uważa za potrzebne poprzeć takową ży- 
wym głosem kraju i w tym eelu uchwala wezwać 
rolników eałego kraju aby wysłali deputację do Wie- 
dnia, składającą się co najmniej z dwóch delegatów 
z każiego powiatu, celem przedłożenia zgubnych dla 
rolnictwa i exłego kraju skutków takiej ustawy," 
Wniosek ten znaczną większością został przyjęty. 

| Następnie p. Kozłowski postawił następujące 
| wnioski: „Poleca się wydziałowi: 1. Wnieść za pe- 
średnictwem oddziałów petycję do obu izb rady pań- 
stwa za odrzuceniem projektu rządowego. 2. Ze 
względu na okoliczność , że solidarność delegacji 
z Sejmem zawsze była podstawą i Koła i kraju, 
poleca się komitetowi wnieść petycję do Koła, która 
wyrażając reprezentacji Kraja zaufanie, wyrazić ma nadto 
usilną prośbę, ażeby Koło użyło wszystkich środków, 
która prowadzą do odrzucenia przeciwnego uchwałom 
sejvowym z dnia 20. stycznia 1888 r. przedłożenia 
rządowego." 

Obydwa te wnioski zostały przyjęte jak nie- 
mniej wnics-k wydziału tarnopolskiego przedstawiony 
przez p Fedorowicza, ażeby komitet starał się u rzą- 
du uzyskać korzystniejsze warunki najmn ogierów dla 
hodoweów prywatnych. 

Przyjęto następnie do wiadomości sprawozdanie 
rachunkowe, komit-towi udzielono absolutorjum , a 
w końcu uchwalono budżet na r. 1888. 
| Nastąpiły wybory. Skład komisji rewizyjnej ze- 
| stał niezmieniony, Do komitetu na lat 4 wybrani 
zostali panowie: Władysław Czajkowski, Włodzimierz 
Gniewosz, Seweryn Henzel i Leencjusz Wybranowski; 
; zaś na lat trzy: w miejsce śp. Bojarskiego wybrany 
został dr. W. Kozłowski. 
| Na tem wyczerpano porządek dzienny. Książę 
: Adam Sapieha zamknął posiedzenie o godzinie 9. i 
| w serdecznych słowach pożegnał delegatów, poczem 
(kr. Władysław Koziabrodzki wyraził ks Sapieże po- 
dziękowanie za gorące zajmowanie się towarzyatwem 


li energiczne przewoduietwo. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 5 marca. 


« Zima. Wczoraj i dzisiaj mróz tem silniej daje 
się odczuwać, że ostry wiatr mu towarzyszy. 

Z powodu wczorajszej nocnej zadymki śnieżnej, 
wstrzymany został znowu 
Lwów-Bełzec. 

Dyrekcja kolei państwowych w Krakewie donosi, 
iż z powodu nowych zamieci śnieżnych ruch towarowy 
i osobowy z dniem d isiejszym na szlaku Jasło-Nowy- 
Zagórz został zamkniętym. 


ruch pociągów na linii; 


mocy „Rodzina* we Lwowie odbędzie się we środę, 
7. bm, w sali kasyna miejskiego przedstawienie ama- 
torskie se współudziałem p. Tadensza Skalskiego. 


* Wydział centralny Tow. wzaj. pomocy eff- 


cjalistów pryw. ogłasza, iż z przyczyn od niego nie- 


szek jako członek zamiejscowy. 

Członków liczy Czytelnia obecnie 181. 

Dar. Cesarz udzielił s prywatnej swej szkatu- 
ły gminom Ulieko Seredkowicz i Ulicko zarębane, w 
"powiecie rawskim, na budewę szkoły, zapemogi w 


* 


wisłych, posiedzenia rady nadzorczej nie 16. jak pier- kwocie 100 zł. 


wej ogłoszono, lecz się rozpoczną depiero 22 bm. 


» Bursa towarzystwa pomocy naukowej 
we Lwowie. Na rzecz tej instytucji złożyli dalej: 
p. min. br. Ziemiałkowski 10 zł., Mikołaj Torosiewicu 
z Putiatyniec 2, ks. Franciszek Lie z Rukewca, ka. 
Gwoździowski z Płotyczy 1, ks Jakóh Comrłka z Že- 


wili odwołany wskotek zakazu policji. Odozyt əd- 


lechowa 1, ks. Adam Wassłowski z Gołogór 2, dr.. 


| Józef Pająk adwokat ze Lwowa 3, Walerjan Czajko- 
wski ze Swir'a 10, N. D. i M. D z Martynowa no- 
wego 2. Ludwik Dosly, Karol Obmiński, Andrzej Ra- 
doń z Wołkowa po 1, rada powiatowa w Sanoku 5, 
rada pow. w Turce 10, da ukcia kolei lwow .-ozern. 10, 
reprezentacja m'vsta Lwowa 50. z fundacji ép. Kon- 
stantege Zuchorskiego 57, Teofil Murunowios jako pół- 
roczną wkładkę 1 zł. 

* Stowarzyszenie oplekl nad internatem ru- 
skim ks. Zmartwychwstańców we Lwowie Ze spra- 
wozdania ks. Smelikowskiego za rok ubiegły, dowia- 
dujemy się, że przeszłego roka byłe uczniów 47 
(z tych dwóch Bnłgarów uczęszczających na uni- 
wersytet). Wszyscy przeszli do klas wyższych, świa- 
dectwo z odznaczeniem dostało 7. Płacących byłe 12, 


71. Z tych: Rasinów 64, Polaków 
rów 3. 

Do gimnazjum ruskiego uczęszozało 53, do pol- 
skiego 13. Do szkół realnych 1, na uniwersytet 4. 

Płacących było 30. Synów księży 24. Wysłano 
dwóch do Rzymu; w tych dniach wyjeżdża trzeci. 

Z funduszów już odebranych lub spodziewanych 
na pewno złożono budżet na rok przyszły w ten 
sposób : 

Z zapomogi sejmu 4500 zł., od opieki lwowskiej 
4501 zł.. od opieki krakowskiej 3541 zł. s Wielko: 
polski 4625 zł. 

Stypendja rad pewiatowych i od osób prywa- 
tnych wynosiły tego reku w pierwszym półroczu 
1900 zł. Z opłat uczniów przybyło 2767 sł. 


4, Bułga- 


* Towarzystwo oszczędności kobiet zaknpi- 


piło dotychczas 17 akcyj poznańskiego banku ratun- 
kowego po 1000 marek, na które ma wypłacić już 
tylko 2635 zł Wceroraj w południe odbyło się walne 
zebranie ezłonków tego towarzystwa ped przewodni- 
ciwem p. M. Gostyńskiej. Z sprawozdania kasowego 
odczytanego przez panią Hochbergerową dowiadujemy 
się, że zapas kawowy wynosi obecnie 5.121 zł. 41 ct., 
z tego w papierach 3118 zł. 62 ct, w gotówce zań 
2002 zł. 89 ct. Pomiędzy członkami towarzystwa za- 
lega wielka ilość znaczków 10-eentowyeh czyniąch su- 
mę 1602 zł 30 ct. Co do tych zaległości uchwaleno na 
wniosek komisji kentrolnjącej, ażeby zarząd tewarsy- 
stwa uprosił dziesiętniezki, aby zechciały energiczniej 
wkładki ściągać. 

Panna Machczyńska zdająca sprawę s Czynności 
zarządu zauważyła, że towarzystwe zyskało wielkie 
moralne korzyści, rozbudziło bowiem, potrzebę poozu- 
cia solidarności i oszczędności narodowej. Organizzeja 
dotyehczasowa, okazała się o tyle niepraktyczną, że 
jednej dziesiętniczce niepodabnem prawie było w na- 
leżytym porządku ściągać wkładki miesięczne od 35 
osób. Obecnie zredukowano liczbę wpłacających jedaej 
dziesiętniczer do dziewieciu. co nmożliwi regularne 
ściąganie wkładek. Zarzucono też znaczki poborowa a 
natomiast eprawioBo książeczki sznurowe z jukstami 
o wiele praktyczniejsze i ułatwiające kontrolę. 
wniosek pni Moszyńskiej zgromadzenie wyraziło zarzą- 
dowi dotychczasowamu podziękowanie za jego skrzę- 
tną działalność, 

Przewodniczącą została wybrana jednogłośnie ks. 
Sapieżyna. Zastępczyniami przewodniczącej: Panie J 
Bodyńska i M. Gostyńeka. Skarbniczką : P. Wiktorja 
Niedziałkowska. Buchalterką: p. Wanda Modzelewska, 
| Srkretarkami pp: Macbczyńska i M. Wysłouchowa. 
i Do wydziału weszły panie: Gostyńska, H 'chbergero- 
! wa, Potworowska, Pob, Mechnacka, Padewska, Ruke- 
rowa, Szczepanowska. Schnetowa  Wechslerowa Zastę- 
į pezyniami pań wydziałowych wybrane zostały panie : 


Na | 


; księży 13. | 
Tego roku w pierwszem półroczu było uczniów 


j * Z Nicel ped datą 28 lutege list otraymany w 
Krakowie podaje wiademość, iś pannją tam strasune 
burze. Morze wyje i uderza w nadbrzeżne wille, za- 
lewa piwnice i niszezy premonadę; zimna przytem 
niebywałe i śniegi nie tylko na wierzchełkach gór, 
ale i dość nisko leżą. W ogrodzie pani Vigier piorun 
strzaskał drzewo, które ważyło 2000 kilo. Zebawy 
odbywają się nieustannie, częste x udziałem eesarsa 
brazylijskiego. Przychodzą dobre wiadomości ed ks. 
Władysława Czartoryskiego z Algieru. Hr. Alfred Po- 
tocki ma się coraz lepiej i przybył do Nicei dla od- 
wiedzenia znajomych. Odbyły się saręczyny trzeciej 
córki bawiących tam państwa Orzeżzków. 

* ZWłoch donosrą, iż w nosy z dnia 14 na 
|15 z. m. podczas gwałtownej burzy, uderzył piorun 
w basztę zamku Lerma (Monferate), wspaniałej rezy- 
'dencji margrabiów Spinela. Pożar, jaki wszczął się ed 
tego uderzania, zdołano wkrótee ugasić. Obecną dzio- 
dsicską tego zamku jest Polka i warszawianka: cór- 
ka é. p. Kazimierza Trębickiego, zamężna sa margra- 
bią Spinola, 
| * Na zupę rumfordzką złożone w handlu pp. 
I. Drexlera i synów plac kapitulny I 2 od 24. lu- 
tego de 3. marea: P. X. W. 1.60, S. M. 3, A. D. 
18, W. Z. 2 al 

Rozdano od dnia 24. lntego do 8. marca 3200 
poreyj zupy i 3184 porcyj chleba, 


* tan powie:rza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze przewsknie SW, padał przez osta- 
tnie dwie deby śnieg prsezwami, opad nieznaczny 
p 0.8 mm. Dziś w nocy zmienił się kiernnuk 
| wiatru przes S na NE. 
| Średnia temperatura przedostatniej doby była 
,— 6.9* C.. ostatniej — 10.8* C., najwyższa wczo- 
'raj — 6.89 C., najniższa dziś s rana była — 
140 C. 

Sian barometru zredukowany na peziom morza 
był o godzinie 9. rano 753 mm. 

Zniżka baremetryczna znajdowała się wczoraj 
około Moskwy i wynosiła 735 — 740 mm. zwyżka 
w Irlandji i wynosiła 770 — 765 mm.; zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się na Adrjatyku. 
| Prognoza na dobę następką 
w południe dnia 5. marca: 

Wiatr SE, temperatura się podnosi, niebo prze- 
ważnie zamglene, powietrze wilgotne i «iągle niespe- 
„ kojna, śnieg. 


od 12. godziny 


+ Jutro, dnia 6. marca: 
św. Pełykarpa. 


św. Kelety P. — 


| 


| — Kraków dnia 3. marca 1888. ( Regulacja 
| Wisły i Raby. — Budowa kliniki + sakładu 
ks. Lubomirskiego. — Ogromna biedą i brak 
sarobku w Krakowie. — Nowy komentars do 
prawa weksłowego. — Przyjęcie księżnicaek csar- 
nogórskich. Petycja akademików) Min spraw wewn. 
zatwierdziło ostatecznie plan przekopu Raby i Wisły 
pod Uściem solnem, po załatwieniu sprawy regulacji 
granie między Rosją a Anstrją. Koszta prsekopu tego 
wynosić mają około 70.600 zł. Dokenamy en będzie 
z pierwszą wiosną przez przedsiębierców, pp. Chrza- 
nowskiego i Weiglowa, którzy kosztorysy swe aniżyli 
, 0 20 procent. 

Lada dzień eczekują tn decyzji co dv budewy 
pawilonu klinieznego przy uliey Kopernika naprzeciw 
szpitala powszechnego ów. Łazarza kosztem 110 000 
„zł; — także miała jnk zapaść w Wiedniu decyzja eo 
de premiowania planów p. inżyniera Stryjeńskiege na 
konkursie dla zakładu osieroeonych ehłopeów fundacji 
księcia Lubomirskiego. Autorowi planów polec'no 
przeróbkę niektórych szczegółów a rozpisania 
licytacji na budowę samą ma nastąpić natychmiast 
przez złożenia ofert wyłącznie przez renomowanych 
| przedsiębierców. 

W ten sposób wobec zupełnego zastoju w ba- 
dowaniu przez osoby prywatne rząd przyjisie w po- 


Z kolei Karola Ludwika donoszą, że z powodu Burzyń ka, Janowska, Młodnieka, Moszyńska Sze- | moc biednej ludności rzemieślniczej i wyrobnikom, 
ponownysb zamieci śnieżnych, powstałych wskutek , melowska. 


gwałtownej burzy został z dniem 4. b. m. rueh po- 
ciągów między Rawą ruską i Sokalem wstrzymary. 


Na linii lokalnej Jurosławsko - Sokalskiej kur- | puszczony został na wolność, otrzymał wesoraj akt 


sują więc pociągi tylko między Jarosławiem i Rawą 
ruską. 

Dziś nie otrzymaliśmy poczty warszawskiej, ani 
węgierskiej 

Z Warszawy donoszą, że po silnych mrozach 
nastała tam znów zamieć Śnieżna. 

Z Morawii donoszą, że ruch na przestrzeni 


LJ 


Masłowanie. P. Cichecki, który przez dwa 
miesiące przebywał w więzieniu Śledczem, a 13. z. m. 


|oskarzenia s $. 98 lit. a. u. k. (gwałt publiczny). 
Wkrótce odbędzie się więc w sprawie obicia 
p. Masłowskiego, w tutejszym sądzie jawna rozprawa, 
a jako poszkodowany i główny świadek stanie p. Lu- 
|dwik Masłowski, redaktor Przegłądu — który w pi- 
śmie tem, jak niemniej w Kijowskiem Słowie oświad- 
czył kategorycznie, iż nie został potnrbowany. 


między którymi szerzy się epidemicznie tyfus pla- 
misty i odra s braku opału i odpowiedniege poły- 
wien:a Bieda i nędza jest w tym roku ogrorana, spo- 
tęgnwana sroga zimą i brakiem sarobku. Tylko po- 
moc rządowa i to pomoc rychła może skutecznie 
zapobiedz klęskom. 

Mecenas tutejszy p. dr. Józef Rettinger zaszezy- 
tnie znany z wielu dzieł literackich na polu prawa 
i administracji, opracował prawo wekslowe wraz 
z postępowaniem w sprawach wekslowych. Dzieło to 


kołnierzyki, 


Rękawiczki angielskie (Kira) 
w cenie 1 zł. 40 ct. 

Cylindry i kapelnsze filcowe 
miękkie i twarde. 


gólną sumiennośsią opracował autor historję prawa 
wekslowego w Polsce. 

D.ienniki przyniosły krótką wzmiankę o prze- 
jeździe przez Szczakowę księżniczek Mileny i Anasta- 
zji, córek księcia czarnogórskiego. Na powitanie przy- 
byszek zjawił się u granic carstwa specjalny delegat 
cara, pułkownik, kilku oficerów żandarmerii i eywilny 
gubernator. Na przemówienie pewitalna w języku 
francuskim, odpowiedziała księżniczka Milena również 
po franeusku. Następnie pułkownik mówił bardzo po- 
woli po rosyjsku, chcąc być zrozumianym przes knię- 
żniczki — na co one odpowiedziały po serbsku. — 
Przyjęcie w Granicy trwałe godzinę, poczem obie 
księżniczki wsiadły ds posiągu oarskiego złożonego 
s trzech wagonów. 

Treść petycji uchwalonej przes tutejszą młodzieś 
akademicką na wiecn, który się edbył 2 bm. w mu- 
rach uniwersytetu, jest następująca: „Swietne Koło 
polskie w Wiedniu | Ponieważ wniesiona przez rząd 
w radzie państwa ustawa o stosunku władz akade- 
mickich do stowarzyszeń i zebrań studentów, wywe- 
łaną wprawdzie została wypadkami zaszłymi tylko na 
uniwersytecie wiedeńskim i grackim, rozciągać się ma 
jednak de wszystkich przedlitawskich wszechnie, prze- 
te nie może być obojętną dla młodzieży innych uni- 
worsytetów, która z jdnej strony nie dała pewodu 
do przedwiębrania podobnych kroków przeciw niej, 
z drugiej zań, nie gotowa cierpieć sa cudse winy, 
praw swych umniejszać i ograniczać dobrowolnie nie 
może poswelić Zważywszy przeto, że wyż wymieniona 
ustawa narusza swobody nadane ustawami z dnia 15. 
listopada 1867 r., nr. 184 i 135 d u. p., s który h 
młodzież akademicka, w większej liczbie pełnoletnia, 
korzystać może i ma prawo; zważywszy. że wzmian- 
kowana ustawa nosi na sobie cechy reakcji przeciwke 
wolności akademiekiej i najzgubniejsze wydać może 
owoce, bo popchnie mładzież do tajnysh stowarzyszeń 
i zebrań, a przeto wywoła skutek wprest przeciwny 
zamierzonemu celowi ; zważywszy, że podane przes 
rząd motywa do wniesienia jej bynajmniej nie odne- 
szą mię do młedsieży akademickiej krakowskiej; ta 
młodzież akademicka krakowska sanosi prośbę do 
świ tnego Koła polskiego, by stojąc na straży praw 
nadanych ludom przes najmiłeściwi-j nam panującege 
cesarza, Franciszka Józefa I., ani w części ograniczyć 
i usaezuplić ich nie dozwalałe i de uehylenia ustawy 
e stosunku władz akademickich do stowarzyszeń i 
zebrań studentów akademii ręki mie przykładałe. 
Młodzież akademieka krakowska, w przekonaniu, że 
świetne Koło polskie dbać winno z ojcowską troskli- 
wością o rozwój dojrzałej polskiej nałodzieży, o rozwój 
prosty, szczery, otwarty, nie tajemnemi drogi chodaą- 
ay, ale jawny, — pełną jest nadziei, że świetne Ko- 
ło polskie sa uchwaleniem ustawy wymienionej gło- 
sować nie będzie. (Następują setki podpisów).* 

Na wiadomość, iż licznie zgromadzona młodzież 
(600 akademików) postanowiła wysłać dziś jeszcze 
powyższą petycję do Wiednia i w tym celu wybrała 
s swego grona trzech kolegów, — senat akademicki 
pewziął uchwałę i sakomunikował ją stndentem, iż 
ktokolwiek poważy się wyjechać w tej sprawie wy- 
kluczomym zostanie. Delegata? młodzieży byli powa- 
Źmiejsi wiekiem akademicy stypendyści. Zawiademiono 
ich, iż stypendja swoje także utracą. 

Wobec takiego stanowiska senatu, akademicy 
zwolnili kolerów ed wykonania powsziętej uchwały 
wyjazdu do Wiednia, na co na wiecu ałożony został 
fundusz wystarczający na podróż. 


— (łorllce dnia 29. lutego 1888. (Kor. Gas. 
Nar.) t Fabryka kwaxu siarkowego. — Transpor- 
ty na kolei państwowejy. (S. O) W okolicy Gor- 
lie stanąć ma fabryka kwasu siarkowego. O poswo- 
lenie wybndowania takowej wniosła spana pragska 
firma „Dawid Starek* prees swege pełnomoenika p. 
Ziasa w Taraowie podanie ds starostwa gorlickiego. 
Do wyrebu kwasu siarkowego służyć będą rudy siar- 
erane s Węgier i odpadki kwasu siarkowego s de- 
stylarai nafty, mad których zużyciem liczne prze- 
prowadzone zostały sa inisjatywą Wydziału krajowe- 
go badania. 

Zamknięcie ruchu towarowego praes prawie ca- 
ły styczeń i więkssą połowę lutego na przestrzeni 
kolei państwowej Zagórz-Stróże wskutek niebywałych 
rozmiarów | nieustannych samieci śnieżnych, wpłynę- 
łe przygnębiające na kopalnie repy i dentylarnie na- 
fty zachodniej Galieji. Kopalnie ropy okolicy Krosna 
i Gerlie zaniechać musiały supełnie pompowanie ssy- 
bów a destylarnie zamiast wywozić produkt, sapeł- 
niały jak w lecie sweje magasyny. Obecnie ruch ety- 
wieny. Paciągi towarowe przepełnione wagonami i ey- 
sternami ropy i mafty. Mówię nawet, iż ruraciąg wy- 
batewany z Wietrsna de Krosna, został jok passczo- 
ny w rach. — Jaki będzie dojazd z kopalń de kolei 
z nastaniem odwilży, trudno dsisiaj osądzić Na go- 
śclńcach i najbardsiej uczęszczanysh drogach zaspy 
kilkumetrowe wymagać będą znassnej prasy i na- 
kładów. 

Doshodzą zaś zewsząd skargi, iż sa satryymane 
wskutek zamieci śnieżnych na stacjach tewary, kolej 
państwowa policsa sobie tnksę składowego. 

Za wés se solą przesnaczeny do Krosna, który 
zatrzymany został w Zagórzu, poliezono składowego 
40 zł, sa repę s Krosna, która 17 dni stała w Ja- 
śle, a była prseznaczoną do Gorlie 24 zł. Czy te 
słuszne ? Mamy nadzieję, że dyrekcja ruchu w Kra- 
kowie wyda ednośny skólnik, aby tege redsaju taksy 
nis pebierano. 


— Choroba niomieckiego mastepey trona. 
Nordd Alg. Zig. publikuje bardzo niekersystny biu- 
letya e oosarsewiesu : Cesarsowies sam tak pilnie 
llezy się s każdą owentnalneścią, śe w tych dniach 
spisał re porządzenie swej ostatniej woli i testament 
polityesny dla swego syna ks. Wilhelma Wedle te- 
goù dzsienaika miał Borgmann wystosować lisi do 
przybseznego lekarza eonarzkiege Lauera, w którym 
prosi ge, by prsygetował eesarza na bliską śmierć 
conarzewicsa. Bergmann miał również eówiadezyć, że 
bluletynów dlatege tylko dal-j nie pedpisnje, gdyb za 
treść ioh nie meże przyjąć odpowiedzialności. 

Rząd niemiecki sabronił prywatnych telegra- 
mów ze San Remo. Dzienniki są obursene, i rospe- 
wsszsekniają najdziwaczniejsze wieści o stanie oosa- 
rzewieza. 

Tagblatt denosi naprzykład, że cesarsawiczowi 
wyrwane wszystkie zęby przednie, aby można mieć 
dokładny wgląd de gardła Inna dzienniki donoBtą, 
że cesargowies wysechł straszliwie i posiwiał. 


Dnia 1. b. m. prsybył ds San Rome ks Wil- 
holm. Na dwereu nikt ge nie witał. Żdaja cię, że 
w ostatnich dniach wyłoniły się poważna nieperozn- 
mienia w familii cesarskiej. Za poradą lekarsy re- 
mieckioh cosarz wyrasił Życzenie, by eosarzewicz 
przeniósł się de Potsdamu. Temu eparła się głównie 
cesarsewicsewa. Takis cenarzewicz aówiadezył ste- 
nowcao, że się nie ruszy ze San Remo. 

Dnia 3 b. m. przed południem pokazał się 
ks. Frydryk na teranie willi Zirio i przechadzając 
się prowadził bardze ożywioną konwersację z swymi 
synami ks. Henrykiem i ks. Wilhelmem. 

We le ostatniego biuletynu z San Remo, Na- 
stępca tronu nabiera sił snown. Zabarwienie fiegmy 
krwią nienstępuje jednak. 

U łoża księcia czuwają eo mocy po dwóch 
lekarzy. 

Według Berl. Tagblatt miała następczyni 
trenu wyrazić w depeszy do Londynu nadzieję wy- 


zjawi się za kilka dni w handlu księgarskim. Z szcze” ' zdrowienia męża. Również ks. Walii miał w Paryśn 


"+ 


Stachiewicz i Abrysowski 


opowiadać, że ks. Frydryk dzięki staraniom lekarzy 
ma się znaeznie lepiej. 

Sławny dentysta paryski Evans powołany zo- 
stał do San Remo celem zbadania nadwerężonej jamy 
ustnej i dziąseł cesarzewicza. 

Wiener Tagblatt pisze, że Mackenzie na 
usilne naleganie lekar.y, aby postawił atanowczą dja- 
gaoze, oświadczył wobec samego następcy tronu, 
Że stan jego jest beznadziejny. 

Ks. Wilhelm wyjedzie z San Remo jutro (we 
wtorek). Powiadają, że cesarz wysłał go do San 
Remo aby namówił chorego ojca de powrotu do Ber- 
lina. Jeżeli tak, to misja jego spełzła na niezem 


— "Tragiczny wypadek notują piema wiedeń- 
skie s d. bm. Syn radcy pocztowego Józef E. we 
Wiedniu, medyk, utrzymywał stosunek miłosny z słu 
żącą swyeh rodziców Zuzanną Preletr, 19 letnią nio- 
zwykłej urody dziewczyną. 

Nie mając nadziei połączenia się z ukechaną 
węzłami malżeńskiemi, pestanowił za jej przyzwole- 
niem, wspólnie z nią zginąć. D. 29 lutego wieczo- 
rem udali się eboje de hotelu „Zur Stadt Oedenburg* 
a ponieważ w zajętym przez nich pokoju, do połu- 
dnia dnia następnego panowała zagadkowa cisza, go- 
apodars »aniepokoj ny wezwał policję. 

Obawy były słuszne Komisja zastała oboje ko- 
chanków w łóżku w formalnej kałuży krwi Zuzanna 
dawała jeszcze znaki życia; E. z przeciętem aż do 
kręgosłupa gardłem musiał już przed kilku godzina 
mi wyzienąć ducha. Podciął on wprzód kochanee gar- 
dło brzytwą, a następnie sobie Lekarze mają nadzieję 
uratowaria Zuzanny. 


— Pożary teatrów mnożą się w nieskończoność. 
D. 29. zm. zgorzał znowu teatr narodowy w Jassach. 
Z ludzi nikt nie postradał Życia. 


— Choreba króla Alfonsa okazała się, jak 
prawie wszystkie doniesien a z Madrytu dotyczące jege 
esoby, prostem zmyśleni+ m. Pol. Corr. zapewnia, że 
młedziuchny monarcha jest zdrów „jak ryba“, 


— Znowu pożar teatru. Z Newegoe Jorku de- 
noszą pod d. 28 lutege. Tutejszy „Unmion-Square- 
Theater" zgerzał do szczętu. Dach który pe przepale- 
niu się runął, skaleczył ciężko sześcin strażaków 
ogniewych. 

— Matka samobójczyń. Donosiliśmy swego eza- 
su o tragicznym wypadku samobójstwa dwóch sióstr 
Anny i Julii Baier. s których druga dopuściła się 
jako trafikantka malwersacji. aby matee dostarczyć 
pieniędzy do gry w loterję. 

Owóż Barbara Baier matka tych dsiewsząt sta- 
wała 29 s. m. przed sądem we Wiedniu eskarzona 
o to, ke stała się moralnym pewodem sprzoniewierso- 
nia dokonanego przez córką. 

Po przesłuchaniu twierdziła eaa, łe s sprzenie- 
wierzenej przez Julię sumy 1100 sł. użyła na loterję 
ce najwyżej 300 sł., a wygrane, w łącznej wysuko- 
dci 950 sł. oddała ce do centa sórca. 

Sł dztwo jednak wydało rezultaty z tom zezna- 
niem niezgodne i Barbara Baier sostała skazana na 
6 miesięcy więzienia. Nieszczęśliwy pociąg do hazar- 
du pesbawił ją tedy wszystkiego: pieniędzy, wolności 
i dzieci. 

— W Lincu uwięziono 1. b. m. eędsiego pe- 
wiatowego Biegenhardtnera sa sprzeniewierzenie fun- 
duszów sierociskich. 

- Echa procesu Żiwn'go. Do Pester Lloyda 
piszą ped d. 1. bm. we Wiednia: „Bezpośrednim re 
zultatem procesu wytoczonego Ziwnemu będzie ba 
€zR6  CZUWWnie nad tymi okręgami, które są po 
dajrsywapo o skłonność de panslawizmu. Wielu człon- 
ków tutejszego rusofilskiego związku „.Bukowina* do- 
stałe wezwanie do policji, gdzie ich badano, w jakim 
posestają stosunku z panslawistycznymi agitaterami, 
a zwłaszcza z osławionym Metlieziczem*. 

— Aresztowanie bankiera. D. 28 lutego uwię- 
sione w Wiedniu bankiera E. Karkulika pod zarza 
tem sprzeniewierzenia deposytów. Karkulik prowadsił 
życie na wielką stopę tak, że ¿>na prseczuwając, do 
czege to deprowadzi, porzuciła ge, rabrawszy dzieci 
z sobą Obawy jej rychłe spełniły sią. Już 
przed kilkn mai-siąeami wpływać poczęły de sądu wie- 
deńskiego skargi komitentów Karkulika, ale dowie- 
dziawszy się e tem, uciekł en i przez długi czas 
umiał szczęśliwie wymykać się x rąk policji. Uwię- 
sione go depiere wymienionego dnia w akolicy Wie- 
dnia. Malwerszoja wynssi tkoło 20.000 sł. 


pow Z 


Teatr, literatura 1 muzyka. 


— Trzeci koncert Towarzystwa mu- 
zyesnego wykonany pod artystyczną dyrekcją p. 
Rudolfa Schwarna, pod wzgledem programu mógł za 
dowolić najwybredniejsze wymagania. Klasyczny Bee 
thoven, genialny Brahms i zawsze chetnie witane 
piękne utwory Żeleńskiego i Jareckiego złożyły się 
na doborową całość. 

Siódma symfonia Beethovena, jedna z najtra- 
dniejszych ałe i najpiękniejszych dzieł, we Lwowie 
przed kilkunasty lay wykonana, potrzebuje niewą- 
tpliwie bardzo, bardzo wiele prób i pirrwszorzędnych 
sił artystycznych, ażeby mogła być wykonaną kom- 
pletnie bez zarzutu. Filharmonicy, jak wiadomo pra- 
wie wszyscy najlepsi artyśei opery wiedeń kiej, ćwi- 
ozą symfonie Brethoena na piętnastu i więerj pró- 
bach. Nie stać nas ma tyle prób, nie mamy na te 
funduszów i dlatego nie należy oceniać wykonania 
porównaniem z filharmonikami ; stanowisko takie 
niejednokrotnie zajmowane przez krytykujących dyle- 
tantów szkadzi tylko rozwojowi krajowych instytucji 
i służy chyba tylko na to by się dowiedziana że 
malkontent był w Wiedniu i słyszał filharmoników, 
fachowy zaś krytyk uwzględnia stosunki i siły i nie 
wymaga rzeczy niemożliwych. Sumienuie zatem mo 
żemy powiedzieć że dyrekcya uczyniła wszys'ko, co 
było w jej mocy, by symfonię jak najlepiej przedsta- 
wić publiczneści, mającej tak mało u nas sposobno- 
ści poznać cudowne arcydzieła orkiestralnej muzyki 

Z zadowoleniem podnosimy, że w orkiestrze za- 
uważyliśmy wiele nowych sił amatorskich, które do 
niedawna usuwały się od współudziału, Jakkolwiek 
debiuty amatorów niewprawionych do zbiorowych 
prodnkcyi, nie zawsze przyczyniają się do sumiennego 
wykonania szezegółów, to jednak eałość wrażenia 
zyskała na sile, a efekta potężnieją im więcej spół- 
działających. Również i w chórze męskim, który na 
der licznie się wczoraj zaprezentował i znakomicie 
wykonał piękny i podniosły psalm naszego kapelmi- 
strza Jareckiego, spostrzegliśmy wiele nowych sił i 
znaczne postępy. Żałować wypada, że nagła niedy- 
spozyeya solisty tenora p. Guszalewicza, spowodowała 
Usunięcie z programu drngiego psalmu Jareckiego, 
na-dur, premiowanego na ostatnim konkursie krako- 
wskim. Spodziewamy się, że psalm ten usłyszymy na 
Jednym z następnyeh koncertów towarzystwa. 

Romans Żeleńskiego na wiolonczelę 4 towarzy- 
Szępiem orkiestry zaszczyt przynosi talent: wi kompo- 
zytora, tak chiuhnie zresztą już ocenionego przez 
Pierwszego wiedeńskiego krytyka Hanslika; wyko- 
Bany bezpośrednio po symfonii Beethovena, nie stra- 
ei? nie na sile i potędze i wprawił słuchaezy w pra- 
Wdziwy zachwyt. Utwór ten to urocza poezja, upaja, 
Tozmarza, a obok wykwintnej znakomitej instrumen- 
taoyi nie traci cechy swojskiej, słowiańskiej, prostej 

ieśni i porusza do głębi piękną, rzewną swą melo- 


poleceją 


we Lwowie, Rynek I. 32 


w największym wyborze 


na sezın 


Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 6. Marca 15858. 


aya. Profesor towarzystwa muzycznego wielonczeli- 
sta Sladek zrozumiał i odczuł wszystkie te piękności 
i oddał je z uezuciem i wya kim artyzmem; zyskał 
też zasłużone oklaski i uznanie znawców. Mimo 
wielu niezwykłych trudności w instrumentacji, orkie- 
stra z należytym cieniowaniem sumiennie wyk: nała 
„Tańce węgierskie Brahmsa“ wybornie instrumento- | 
wane przez Dworzaka. 


Bardzo licznie zebrana publiczność mogła być ; 


zupełnie zadowoloną u programu, klasycznie ułożo- 
nego; koncerta towarzystwa zgromadzają też prawdzi- 
wych amatorów muzyki klasycznej, dają bewiem je- 
dyną sposobność poznania areydzieł sztnki i najnow- 
szych postępów polskiej muzyki. 

— Z teatru. Na sobotniem przedstawieniu „Ha- 
genotów*, publiczność zebrała się wcale licznie. Wy- 
Konanie opery zadowoliło tych wszystkich, którzy nie 
stawiają wymagań przesadnych i nie przykładają de 
opery naszej tej miary — co np. de opery wiedeń- 
skiej lub berlińskiej. Każdy bezstronny przyzna, iż 
w porównaniu de zeszłorocznej opery mamy w tym | 
roku o wiele lepszą, a jeżeli dyrekcja nie mogła wy- 
stawić częściej epery to nie jest wyłącznie jej 
winą, gdyż jak wiadomo skutkiem niebywałych mre- 
zów, panowała w tym sezonie niebywała niedyspe- 
zycja śpiewaków i śpiewaczek, co nieras dyrekcji | 
krzyżowało plany. Nie ulega kwestji, że za te pie- | 
niądze, które kosztuje obecnie opera, możnaby mieć 
siły lepsze, na tem atraci jednak tylko przedsiębior- 
stwo... 

Wracając do sobotniego przedstawienia, o któ- 
rem dla braku miejsca krótką tylko relację zdać mo- 
żemy, na pierwszem miejscu wspomnieć należy o pani 
Dotti, która partją Walentyny odśpiewała i | 
i ef-ktownie, za co publicznosć ebdarzała ją ciągłemi | 
oklaskami, a po ezwartym akcie wywołano sympaty- | 
czną tę spiewa zką kilka razy 

P. Szlafenberg partję Raula będzie mógł kie- 
dyś zaliczać do najlepszych w swym repertoarze. 

Panna Mansour (królowa) wyglądała bardzo 
uroczo i śpiewała poprawnie. 

P. Jeromin zrobił dyrekcji wielką przysłu- ! 
ge, nmożliwiając jej wystawienie „Hugenetów". Partja 
Marcela jest dla niego za niską, czuł on to sam naj: | 
lepiej i dlatego przyjął ją tylko „z grzeczności". Publi- | 
czność zrozumiała to dobrze i oklaskiwała utalento- 
wanego śriewaka, który śpiewał wczoraj także bar- 
dzo pięknie i zawsze eieszy się n nas największą 
sympatją 

Wreszcie wspomnieć należy o pani Kaspro- 
wiczewej, która była miluchnym pasiem i za arję 
w pierwszym akcie zbierała zasłużone oklaski. 

Dziś „Szczęście małżeńskie“ komedia Valabre- 
que'a. W roli Łucji wystąpi pe dłuższej chorebie pani 
Kwieeińska. Przedstawienie zakończy „Piosnka For- 
tunia“, operetka Off-nbaeha s panią Zimajer. 
„Nanon“, operetka Hervóć'ege. We środę pe raz drugi 
„Ptaki niebieskie“, komedja w 4 aktach Z. Przybyl- 
skiego. Nowa komedja pp. Abrakamowicza i Ruszkow- 
skiego p. t. „Pospolite ruszenie* jest już w nauce. 
„Kaglarka” s panią Zimajer będzie w bieżącym ty-! 
godniu wznowieną. 

W przyszłym tygodniu wyjeżdża pani Zimajer | 
na występy gościnna de Królestwa polskiego. Przed | 
tym wyjazdem debiutować jeszcze raz będzzie na na- 
szej scenie jej córka, panna Helena Zimajer tym ra- 
zem w lirycznej roli, a to Zuzanny w „Safandułach*. | 
Przypuszczamy, że role liryczne znajdą w pannie He- | 
lenie Zimajer wyborną interpretatorkę i dlatego z pra- | 
wdaiwą ciekawością czekamy na tea debiut, który ma 
nastąpić 12 bm. 

Opera przedstawianą będzie w tym sezo ie tyl- 
ko do 27. marca. Usłyszymy jeszcze „Don Juana”, 
„Diaorę*, .Carmenę* z panną Hellerówną i „Fausta“ 
a penną Mansour i p. Vicinia. — Przygotowania do 
nowej operetki „Błazen“ Miillera (Der Hofuarr) już 
się rozpoczęły. 

— Wieczorek dramatyczny urządzony w 
sobotę w kasynie miejskiem przez p. Derynga dał 
nam sposobność spędzić kilka godzin bardzo mile, be 
zarówno co do programu, jak pod względem wykona- 
nia mógł najwybredniejsze wymagania zadowolić. Ża- 
łować tylko należy. iż wrażenia te dzieliła z nami 
zbyt nieliczna publjczność, a żałować tem bardziej, 
że wieczór óv urządzał na rzecz swoją jeden z zasłu- 
żonych weteranów naszej sztuki dramatycznej, artysta, 
z którego szkoły wyszedł cały szereg uczniów, stano- 
wiących dziś chlubę sceny polskiej. Miejmy jednak 
nadzieję, że moralny sukces wieczora zachęci p. De-/ 
rynga do urządzenia drugiego, i że ów drugi wyda 
rezultat także pod względem materjalnym zadowal- 
niający. 

Współudział w wieczorze wzięła garstka nczniów 
p. Derynga, zajmująca dziś najwybitniejsze miejsca na 
naszej scenie, — siły zkyt dobrze znane i uznane 
przez publiczność, abyśmy nad zaletami, jakich do- 
wody w grze swej ci atyści złożyli, mieli się roz- 
wodzić. 

Do uświetnienia wieczora niem ło przyczyniła 
się także znakomita deklamacja p. Derynga, nacecbo - 
wana nadzwyczajną subtelnością, przytem istny wzór 
dobrego smaku w swym zakresie. 

Nakoniec k lka krótkich uwag o p. Br. Deryn- 
gu, synie zasłużonego weterana. Przed rokiem debia- ' 
tował on naszej scenie w „Intrydze i miłości“. De- 
biut się nie powiódł, bo rola ta nie leżała widocznie ! 
w zakresie talentu p. Derynga. Wezorajszy jednak ' 
jego występ przekonał nas, że aspirujący artysta po: ! 
siada zarówno talent, jak warunki zewnętrzne i że 
dzięki obu tym przymiotom, byle one nezyskały sto- 
sowne pola do popisu, mógłby pracować z powedze- 
niem dla s ebie, a pożytkiem dla sceny. 


— Jubileuszowa wystawa dzieł sstau- 
ki została, jak już donosiliśmy otwartą w sobotę dnia 
3 bm. przez protektora, arcks. Karola Ludwika, o 
godz. 1. po południu. 

Już około 11. rano zajęły plac dokoła Künstler- 
hausn tłumy publiczności. W westybulu zgromadził 
się komitet. Jednym z pierwszych, którzy przybyli, 
był minister Gautsch, Po nim zaczęli się Zjeżdżać 
inni dygnitarze. O godzinie 11. przybył areks. Karol 
Ludwik z małżonką. W westybulu przyjął ich baron 
Schmidt i artysta malarz Felx na czele komitetu. 
Poczem wystawa została otwartą. 

Do godziny 5. wieczór napływały do sal Künstler- ` 
hausu coraz nowe tłumy przzbyszów ; o tej godzinie 
wstęp zamknięto, ponieważ aparaty do elektrycznego 
oświetlenia nie funkcjonują jesz 'ze należycie, skutkiem 
czego wystawa przy elektrycznem oświetlenia otwartą 
będzie dopiero od jutra (d. 6. bm). Dziś komisja wy- 
stawy ma się zająć wyborem tych obrazów, które 
mają stanowić wygrane loterji. 

W sobotę popołudniu zwiedzał wystawę między ` 
innymi ambasador chiński Thung-Seun z awym se- | 
kretarzem Sien-Singiem i tłumaczem, dr. Kreyerem. | 

Protektor wystawy. arcks. Karol Ludwik dawał | 
w sobotę o godz. '/ą2 po południu Śniadanie w swym | 
pałacu dla członków komisyj cudzoziemskich, Między 
zaproszonymi do stołu znajdowali się także minister 
eświaty dr. Gautsch. Przyjęcie skeńczyło się o go- | 
dzinie 4, popołudniu. 


l 


Dział ekonomiczny. 


We Wiedniu zakończył 3. b. m. koogres 
leśników swoje obrady. Uwhwalono rezolucję, gą- 


| Ministerjum finansów 


Jutro | 


+w Wiedniu. 


dające odpowiedniego obostrzenia wymagań kwali- 
fikacyjnych od kandydatów na nadzerców leśnych. 
Najbliższy kongres odbędzie się w r. 1889. 


Moskwa d 29. lutego. Wczoraj wieczorem 
otwarty z tat zjazd młynarzy. Na zjeździe obe- 
cuych było 13 tn reprezentantów młynarstwa. 
na narady zjazdu prze- 
słało nastepujace pytania: 1) ile kosztuje w 
kraju wyrób mąki; 2) w czem ukrywają się 
| przyczyny kieznacznego wywozu mąki za granice 
|i w jaki sposób przyczyny te można usunąć; 3) 
czy zbyt niższych gatnnków mąki jest dostate- 
cznie zapewniony i co dla zapewnienia go jest 
niezbęduem ; 4) czy istnieje dostateczna liczba io- 
świadczonych i niedrogich techaików młynarskich 
i w jaki sposób liczbę ich można powiększyć; 5) 
w jaki sposób można wpłynąć na obniżenie cen 
| produktów młynarskich ; 6) jakie znaczenie ma 
kredyt krótkoterminowy dla młyoarstwa krajowe- 
igo przy obecnym jego stanie i w jakich warun- 
kach kredyt ten możua zorganizować; 7) jaki 
wnływ na rozwój młynarstwa mają istaiejące obe- 
cenie taryfy kolejowe i drogi wodae. Przy otwar- 
ciu zjazdn prezydujący oświadczył, że nadesłano 
25 referatów w sprawie przytoczynych pytań. 


Giełda zbożowa. Z Wiednia donoszą 
3. marca : Usposob enie mdłe. 

Pszenica 742 do 7.75, ewies 5.67 do 5.84 
żyte 6: — do 6 17, knkurudza 662 de 6.64. Okewita 
26121/, de 26.50. 

Z Budapesztu donoszą 8. bm.: Pszenica 
7.03 do 7.54, kukurudza 6'10, ewies 5.30, spiry- 
tus 24 75. 

Berlin 3. bm.: Pazeniea na kwiecień - maj 
162.—, na czerwiec-lipiea 165.—, żyto loco 114, na 
kwieeień-maj 119.50, na czerwiee-lipiee 12025, na 
lipiec-sierpień 125 —. S irytus (oclony) na kwiecień- 
maj 9660 na maj-czerwiec 97.50. Owies na kwiecień- 
maj 112'75, na czerwiee-lipieo 116 75. 

Wrocław 3. bm.: Stara pszenica (88 funt.) 
16-30, mowa 1620, żyto (83 funt.) stare 11720, nowe 
1040, kukurudza stara 11'80, rzepak 20 10, spi- 
rytus ma luty 45 70. 

Szozecin 3. bm.: Pszenica na kwiecień-maj 
16550. na czerwiec-lipiee 169.50, żyto na kwiecień- 
maj 11550. na czerwiec-lipiee 120—. 

Nafta. Hamburg 730, na sierpień-grudzień 
7.30. Brema 725. Antwerpia 201/,. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wiednia otrzymujemy nastę- 
pujacy telegram: 

Wiedeń 4. marca. Zjazdu gorzeloików we 
| Wiedniu nie ma, odbywa się natomiast zgroma- 
dzenie deputacyj, wysłanych przez Rady powiato- 
we, oddziały gospodarcze j miasta. Nie WSZYSCY 


i przybyć mogli, nieobecni jednak upoważnili nas 


do działauia ich imieniem. Zgromadzenie re>re- 
zentnje wszechstronne interesa, zagrożone w krajo, 
a celem jego i staraniem niedopaścić uchwalania 
ustawy ze wszech miar dla kraju szkotliwej Czas 
ws»omina o wódezanym comite de salut public, o 
mandat imperatif, © presji na Koło polskie. Ustę- 
py te są ;łodem bujnej imaginacji tego szano- 
wnego pisma. Dwputacje stanęły ua stanowisku 
uchwaly Sejma. Czy i w tem za daleko poszły? 
Kto lepiej służy krajowi, czy ci, który rozwijają 
akcję w tym kierunka w sprawie krajowej, czy 
też pisma, które kierują się wyższą pobtyką i żą- 
dają, hy kraj szedł drogą rsądowi jedynie miłą, 
hez względn na zupełne zubożenie najnboższej 
| nrowincji moaarchji ? Sposib ten, Liejsdnokrotnie 
(przez owe pisma nżywany, działa deprymujące na 
kraj i delegację. Nas poparły: Zgromadzenia de- 
legatyw towarzystwa kredytowego, sgromadzenie 
towarzystwa gospodarskiego, rady powiatowe, li- 
e.no telegramy interesowanych, oddziały gospe- 
,darskie, zatem kraj cały nzmał postepowania nasze 
jako debre. Kogo reprezentują Czas i Przegląd 
lwowski, nie wiemy. 

Lubomirski, Baworowski, Dzieduszycki. 

| 


i Na pytanie, kogo reprezentuje w sprawie go- 
rzeliiauej Cgas i Prsegląd — odpowiedź łatwa— 
należy jednak ściśle rozróżnić Czas od Praeglądu. 
Csas reprezentuje w sprawie gorzelnianej — jak 
w wieln innych bardzo żywotnych kwestjach stron- 
i nictwo rządzaca, tj. tych ludzi, którzy dzieki oko- 
| licznościom doszłi do wpływn i stanowisk w Wie- 
(dniu. Ogromna większość w kraju calą siłą dopo- 
magala mi do zajęcia tej ważnej pozycji — w na- 
dziei, że znajdzie w nich zdecydowanych orędo- 
wilików interesów kraju. Inaczej się „ednak stało. 
Z chwilą zajęcia pozycji, którą zdobyli poparciem 
, kraju — rancoco z tych ¿fer hasło — a Czas 
jest ich heroldem, Że oni tylko  Austrji służyć 
winni, 1 że cień nawet podejrzenia na nich paść 
nie może, że pamiętają o obowiązkach wobec swe- 
go biedn-go kraju. Pojmujemy, że mając w Wie- 
dnin pozycje pierwszorzadną, ma się Ba względzie 
przadewszy-tkiem interes państwa, ale z tego nie 
wynika ażeby była potrzeba przy każdej 
sposobności markować, że się o inte- 
resa kraju swojego nie dba. Jest to źle 
zrozumiany 'nteres państwa, zwłaszcza takiego jak 
An-trja. W takim razie, masiałby każdy kraj, z 
k'órego swój dochodzi do władzy, uwałać to za 
nies czeście. że rodak doszedł do steru. Inaczej 
to pojmują Niemcy, Czesi i Wegrzy. Otóż Czas, 
stał się reprezentantem par excelence taj myśli. 
ażeby Żalami krajn nie ntrudniać pozycji Polaków 
I my byśmy chętoie hołdowali tej 
myśli, gdyby 'a myśl, czy zasada nie kosztowała 
nas zbyt wiele. Dla salwy swej chwiłowo fałszy- 
wej pozycji — walczy Osas 3z urojonem jakiemś 
warcholstwam starym w brejn, płoszy naiwnych 
spiskami, prawi kazanie o konserwatyzmie w kra- 
ju na wskróś konserwatywnym, w ogóle robi co 
może dla salwy pozycji swoich. Nie ma jednak 
odwagi — a niestety mieć jej nie śmie, by sta- 
nąć w obronie interesu kraju, przeciw tym, któ- 
rzy ten interes podporządknią — bezpotrzebuie. 
a może i kosztam Austrji. Co do Praeglądu, to 
racią ci panowie co o to pytaja, wybaczyc, że o 
tak bezdeunie głupim i umieoczciwym  dsienniko 
ani słowa nie powiemy. Dziwimy się tylko, że 
po. Lubomirscy, Dziednszyccy i Baworowscy inte- 


|resują się jeszcze tem, co mówi organ Bnterenów 


naszego Świata politycznego. Wszak jn niema do- 
mn uczciwego, w którymby był Praegląd. 


Deputacja prezesów Rad powiatowych do 
marszałka krajowego w sprawie popar- 
cia uchwał Towarzystwa gospodarczego ce do pro- 
jektn podatkn spirytusowego, została przez pana 
marszałka chłodno przyjętą. P. marszałek przy 
obiecał zdecydować się dopiero po uchwałach 
Koła polskiego i komisji gorzeluianej. Odroczenie 
decrzji. jakie stanowisko ma zająć marszałek i 
Wydział krajowy w obronie interesu kraju, jest 
trochę dziwnem, ho sejm krajowy już dawno za- 
jął w tej sprawie stanowisko bardzo jasne. a oè- 
pinia Towarzystw rolniczych w tej mierze także 


powinna być decydującą. Wobac konwalsyjnej 
obrony swych interesów, jaką rolnicy nasi podjali, 
żalem i rozpaczą może prz jąć wszystkich chłód 
i obojętność sfer wpływowych. Obojetność ta nie 
da sie tłnmaczyć żaduemi wyższemi względami 
politycznemi bo takich względów być nie może 
i nie ma, jeżeli się zwały, że nas po prostu n- 
biegli Węgrzy i że oni zrobili interes świetny | 
kosztem przedewszystkiem naszego kraju. 

Naszem zdaniem, rzeczą Wydziału krajowe- 
go i marszałka było w sprawie tej stanąć u wy- 
łomu, z męzkiem postanowieniem bronienia krajn, 
bo tego żądał sejm, tego spodziawał się krij. i 
tak sie dzieje w innych prowincjach — toż chłód | 
i dyplomatyczne kruczki mnszą niemiłe wrażenie | 
zrobić, bo w chwili akcji nie pora na zastrze- | 
żenia. 


Odprawa więc dana deputacji — to a: 
karta niewesoła w dziejach naszego biednego 
kraju. 


rlegramy „Gazety Narodowaj . 


Wiedeń d. 5. marca. Jutro rozpoczy- | 
nają się kouferencje biskupów w sprawie 


ustaw szkolnych i potrwają do piątku Arcy- 
biskup Schóuborn był wczoraj ua audjeucji 
u cesarza. W piątek recepcja u Galimber- 
tiego na cześć biskupów. 

Wiedeń d. 5. marca. Jak słychać, 
Lienbacher, uzyskawszy 20 potrzebnych pod- 
pisów na swój projekt szkolny od konserwa- 
tystów, udał się z nim do arcybiskupa wie- 
deńskiego, kard. @auglbauera, który jako cen- 
tralista zupełuie się nań zgodził. 

Bodapeszt d. 5. marca. Tutejsze 
Correspondenz donosi: Nowomianowany poseł 
i upełuomocniony minister chiński Hung Seun 
został dziś w południe przyjęty przez cosa- ; 
rza na audjeucji, na której przedłużył swe 
listy uwierzyteluiające Huug-Seuu został ze 
swym orszakiem uproszony a dzisiejszy | 
obiad dworski. 

Paryż d. 5. marca. Temps donosi, Że | 
Porta wystesuje odpowiedź w sprawie niele- | 
galności księcia w Bułgarji w myśl Życzeń 
niemieckich, ale odpowiedź ta będzie bez ža- 
dnego nacisku. Według tego dziennika ma 
się w Petersburgu ustalać wiara w przymie- 
rze rosyjsko-angielsko-francuskie. 

Bakareszt d. 5. marca. Jak słychać, 
podjął się Ghika utworzyć nowy gabinet i 
w tym celu prosił Bratiana (dotychczasowego 
prezesa gabinetu) o pomoc, co też Bratiano 
przyrzekł. 

San Remo d. 5. marca. Cesarzewicz 
spędził ostatnią noc stosunkowo dość spokoj- | 
nie Kaszel zmniejszył się. Książę Wilhelm 
wyjechał w połuduie do Berlina. 


Massawa d. 5. marca. Porucznik pul- 
ku strzelców, wysłany z podjazdem, trafił na 


drodze Ailet-Ambatocan na oddziałek 50 A-- 


bisyńczyków i odparł ich ku Buresie. 
Suakim d. 5. marca. Znaczny oddział 
derwiszów (mahdzistów) zajął onegdaj forty 
za miastem, a wczoraj uderzył ua miasto. 
Walka trwała kilka godziu, ostatecznie der- 


wisze się cofnęli, utraciwszy kilkuset w po-| 
lexłych i rannych. Z wojska angielskiego 
p'legł jeden pułkownik i pięciu żołnierzy, | 


14 jest rannych. Dwie łodzie kanonierskie 
brały udział w walce. 

Petersburg d. 5. marca, Zape- 
wniają tutaj, że ogłoszenie nielegalności rzą- 
dów Koburga wystarczy, aby się go naród 
bułgarski pozbył, gdyby sam nie zechciał 
ustąpić. Potemby metropolita Klemens za-! 
mianował nowe ministerjum i postarał się o 
przeprowadzenie nowych wyborów do sobra- | 
nia. Wyszłe z tych wyborów sobranie wysła- 
łoby deputację do cara z ubolewaniem naro- 
du nad tem, co zaszło było. Car puściłby ; 
wszystko w niepamięć, sobranie wybrałoby, 
nowego księcia, i sprawa bułgarska znikłaby | 
na zawsze. i 

Rzym d. 4. marca. Jenerał San Mar- : 
zauo spodziewa się jednocześnego ataku obu 
oddziałów abisyńskich. Z tego powodu wyru- 
szył jeuerał Gene z całą swoją brygadą do 


Saati. Stryj. negusa, Debeb, który przeszedł | 
był do Włochów, teraz, jak się okazuje, roz- | 


poznawszy cały plan wojenny Włochów, zdra- 
dził ich i powrócił do Abisyńczyków, którzy ' 


teraz szczegółowo znają siłę i Środki EEM 
przeciwnika. 


Wiedeń d. 5. marea Z godz. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 26780. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 28'—. Akcje węgierskie Banku i 
kredytowego 26880. Akcje Banku  anglo-anstrja- 
ekiego 9850. Akcje Unionbanku 18450. Akcje | 
kolei Karola Ludwika 190.50. Akcje kolei Półno- 
onej 24480. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
7250 Akcje kolei Alfóldzkiej —.—, Akcje kolei i 
Państwowej 21490 Akcje kolei Lw.-Czern 207.—. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 15150 Losy 
komunalne wiedeńskie 182.—, Akcje Tow. tureckiego ; 
7430 Galic. oblig. indemniz. 10025 Akcje kolei | 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 155 75. Losy re- 
gulacji Cisy —.—, Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 201 75 Akcje Bankvereinu 79 75. Rosyjski rubel 
papierowy I02:—. Losy premiowane węg. : 

43|4e"/4 Renta wspólna 77.50. 5°/, renta austr. 
papier. 92.50 40/» renta austr. złota 10770. 4"/* 
renta węg. złota 96.—. 5°/o renta węg. papierowa 
8282.  Napoleondory . Marki niem. 62 30. 

Berlin d. 5. marca godz. 1 m. — popol. 
Rosyjski rubel papierowy 63:50. Akcje austrjackie 
kredytowe 138,—. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 5. marca 188 - 


Hotel Żorża. Wł. Tchórznicki z Poheryleo. K 
rodyski z Tłusteńskieso A Mysł'wski z Korouca. H. Sie- 
miginosk» g Siezierzynia:. J Futeacy z Paryża, J. Rin- 
geleherm z Brazowa. Dr F Jakuhowski z Krskowa. 

Hotel Francuski. H Potworowski z Wapowic. A. 
hr Poniń ki z Kowalówki. Śr. M hr. Komarnicki s Ka- 
tusas, W. Żs chow-ki « Hrehorowa J. Matrzyński s Brze- 

' żan, J. Soharf z Białej. H. Marekwardt z Moguncji. 


wiosenny Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory. 
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Hotel Europejski J Zborowski z Krakowa. C. Teh * 
rznieki z Kołomyi H. Meizner z Krakowa. J Kolinek 
z Wiednia M Hübn z Hamburga J. Vatter z Wiednia 

Hotel Langa F. Eiche berg z lserlohn. W. Ebert 
z Wiednia G Hiudrichs z Remscheid J. Krauss z Mad 
pod Tokajem A. Witkowski z Przemyś a. J. Neudórfer 
z Wied'ia. L Ney ze Złoczowa J. Krysta z Chyrowa. 
E Dietz z Lipska 8. Królikowski z Wiednia. A Soll- 


berger z Ly-nu. T. Witosławski z Tyśmienicy F. Durst- 
mó ler z Berna. 


ERAGON" 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 5 marca (Z fzby handlowej.) 
T. Akcje za sztukę. 


r: tad 

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . e". 184 
olej Liwow.-Czer.-Jaska . s a e s an C= WDEDEŚ 

Banku hypotecznego gal. po 200zł w. a. —.— 281 — 

Esrku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w a.. — — 216 - 

II. Listy zastawne za 100 złr. 

Banku hypotescznego galicyjskiego 6'/, . —— —— 
3 ą L Boy, wy 10%, pr. 98.50 10-16 
= gal. . I0”, pr. 99. O '.75 

Bzuku krajswazo 45 „ian EN RA wa of 

Towarzystwa kred. galie. 5*|ę j er 99.60 161 — 

s kredyt. gal. ziem. ©/, . . . —— ‘5'0 

s kred. gal ziem. 5°/ los. w 371. 9960 101 — 

A kred. g. ziem. 4/, los. w4!1!/,1 —— $1— 
kedytowogo ga! rem 4!/,/, 

ios w 52 L. 2 9240 9320 

. kred. gal. siem. 4*|, loe. w 561. ——  89.— 
111. Listy dłużne za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włoć. w iikw. (4. $ pr.) 30, —— -64 — 

Gal. Z. kredyt. włość. (d 5%, 21/.0/, —— 48 - 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dia Gzt. Í Buk 

60/, loa. w 16 lat Z. WS x - —— 
IV. Obligi na 100 zł. 

ludemnizacyjne gauuyj. 5%, m. k. . .  100.— 10150 

Kom. banku krajowego 5*/, w. a { ow 10).— 11 — 

Pożyczka krajowa z r. 1873 6", w. a —— 105 — 

Pożyszya krajowa 1883 47/0, . ; 8750 89 — 

V Losy 
Losy miasta Krakowa ; : = — a = 
Losy miacta Stanisławowa —— 2550 
V1. Monety. 

Dukat holenderski 5.90 6.— 

Dukat cesarski 5.92 6.02 

Napoleovdor 0 6 5 99: 1009 

Półimperjał rosyjski |. 1034 1044 

Enbel rosyjski srebrny 14) 1.50 

Rubel rosyjski papierowy 102 1 04 

100 marek uiemieckich 6190 62.55 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


Rubryka „„Nadesłane' nie pochodzi od BRadakeii 
która też Żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej lokacji 
ZAPITAŁLÓW 


judziela chętnie i jak najdokładniej 


ustuie lab pisemnie 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


ulica Karola Ludwika I. 1, 
w gmachu gal. Tow. kred. ziemskiego. 


sma : 272) = 
= Wydawnictwo gazety losowań „Nudzieja.* Ę 
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Co do Santal Midy. Es:sencja z drzewa 
Santałowego naj ielikatniejszej woni, poświęcana 
na cześć bożyszczom indyjskim, zastąpiła w me- 
dycynie, na szczeście młodzieży, miejsce zwykle 
używanego balsamu Kopaiwy. Zażywana w stanie 
czystym w małych kapsułkach okrągłych, przy- 
gotowywanycb przez p. Midy, aptekarza, leczy w 
przeciąga czterdziestuośmiu godzin przybadłości, 
których leczenie wymagało dawniej kilkn tygodni. 
Kapsułki z esencją drzewa Santałowego są uży- 
wane przez lekarzy z pomyślnym skutkiem nawet 
w leczenin katarów pęcherza moczowego. 1) 


Specjalista lekarz chorób syfilitycznych 
MJ. JI. JEZU EE LEGALE 


ordynuje ulica Sobieskiego | 12. I p (też listownie i leki) 


Zarząd towarzystwa „Lutnia“ uprasza 
wszystkich wsch członków czynnych, by ua obe- 
cnie odbywające się przedkoneertowe próby jak 
najliczniej się zbierali, zaś miłośników Ś 'iewa, by 
się w poczet człouków wpisywać chcieli. Próby 
odbywają sie w poniedziałek dla chórn mięszane- 
go. we Środe dla mezkieg», a w piątek dla dam- 
skiego, każdą razą o ga'z. 7 wieczorem w lokalu 


| Towarzystwa przy ul. Grodziekich l. 4. gdzie też 


o warnnkach przyjecia do towarzystwa człouko- 
wie zarządn tegoż codzień od godz. 12—2 w po- 
łndnie bll:szych iunformacyj ndzielaja. 

E 


Nie radykalnym środkiem na wszystkie 
słabości, lecz niezrównanym leczuiczym i domo- 
wym środkiem są dla tych, którzy na katar krta- 
ni, płne i bronchitis cierpią , sodeńskie mineralne 
pastylki. Dowodem, jakiem powodzeniem cieszą 
się owe pastylki jest to, że w ciągn © miesięcy 
rozprzedana w naństwie niemieckiem 200.000 pu- 


| delek tychła. Także w słabościach organu trawie- 


nia, zatwardzenin i innych słabościach żoładka i 
kiszek oddają nieocenione zasługi i mogą być uży- 
te z najle szym skutkiem w apteczkach domowych. 
Skład we wszystkich aptekach po 66 ct. za 
pudełeczko. 
Główny skład: w c. k. nadwornym składzie 
wód minar»lnych w Wiednia, I Wildpretrnarkt 5. 


—— 


Pociąsi kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego. od 1 października 1887 r. 


z € = 
ż | 8 g YE T2 
A a R 7 ZE 
De Lwewa przychodzą : Jsl ak ERER 
Z Krakowa 5-50) 9:27 11 32| 7.06 
„ Podwołoczysk .  p0:24| 305 A 350 
„ Podw. na Podzamez. 10:10) 2287% 3| 319 
„ Czerniowiec . 10'3| 3:35) Beg) 3:30 
Ze Lwawa edohedzą : | 
Do Krakowa . . - 10:44) 440 4:50| 8.10 
a Podwołoozysk . . 6 10/10:25 FH 12-3 
„ Podw. z Podzamosa 6-22/10:55 EE 1-08 
„ Czerniowiec . 6:2 | 1-06] Sg |1222 
Przychodzą do Sta- 
niaławewa : 
Ze Lwowa $ 9-:54| 6-35 k 5:20 
Odchodzą ze Sta- EF 
nisławowa : | 2S | 
Do Lwowa 6-36 935 9-20 
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Pużyczek hypoteczayci 


bądź nowych, bądź konwersy'nych, nsi 
d bra i domy z podatkiem domowo czyn, 
szowym — z wył czeni» m na domy i srun | 
ta moike małych miast i na gronra 
rustykalne, a za opłstą 5|,*fo od 100 
wraz 2 umorz niem, w półrocz' ie z dołu 
płatnych ratach udziela Bank austro- 
węgierski w 4°/, list. zast. na lat 50, przy- 
zw»lając na łyczenie stron i na króciej 
trwający plan umorzenia j 

O nośne listy zastawne wypłaca ten 
sam bank stronom po kursie obecnym 99 
złr. 10 ct z: ztr. 100 

Inf rmacji ku całkowitemu przeprowa- 
dr: nin pożyc'ek także w innych bankach 
w jaknajkrótszym czasi”, ndziela we Lwo- 
wie, ulica Pańska I, 13. 


Julian Topolnicki 
emeryt. urzędnik bannu austro-węgiersk 
Lwów 3. marca 18-8. 


Tylko 3 złr. 


- najodpowiedniejszy 
podarek okolicznościowy 
(Upominek po umarłych). 


Najlepsza metoda 


p nauczenia się języka 
niemieckiego w 3 miesią- 
cach bez nauczyciela , 
przez Pit. Reussnera. 

Cena kursn ni szego 50 cent.. 
kursu wy/szego 2 złr, 60 ct. w a 

Nahywcy obydwóch kursów razem 
mogą korzystać z Niespodzianki, gdyż 
w niektórych egzeniplarzach znajdują 
się kupony. d:j «e prawo do otrzyma- 
nia różnych dzieł cennych, jako podar- 
ki bezpłatne 3 85 1—10 

Metoda języka angielskiego 

kosztuje 9) centów 

Skład główny w księgarni Sayfartha 

Czajkowskiego wa Lwnwie. 


Trawę miodową 
holeus lanatus 
własnej prodnkcji, awieżą i pewna surze- 


daje Zarząd dóbr Ubrzeż poczta Łapanów 


po 4 łr za korzec wraz z woskiem 
wolną odsełką do koli. Przy wzięciu na 
raz 10 korcy jedenasty dodeje się bez 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 6. Marca 1888. 


PIWOWAR 


eoretyeznie i przez długeletnią praktykę 
w swym zawod.ie wyksatałcony oraz 
nezony chmielarz, m:gacy wykazać ei 
"hlubn-mi świ:dectwami i rekomendacja- 
mi poszukuje w kraju ub za granica 
osady. 
Bliższa wiadomość w administracji 
frazety Narodowej. 
80! 1—3 


»i 1. lipca b. r. folwark obejmujacy 3I2 
morgaw ornej ziemi 65 morgów łąk. 
Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr 

w Oleszycach poczta Oleszyce. 
80 


OGRODNIK 


kawaler. 35 lat liczący, mogący się wy- 
kazać chlubna-mi świadectwam! — porgu- 
kuje pos-dy zarsz, a te: do ogrodu. 
w którym jet rzklarnia lub cieplarnia., 
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SARD ACZKI 
czyli 
IZOŻTSZITI 
zakopańskie i węgierskie 
męzkie damskie i dziecinne 


pięknie wyszywane, białe lab żółte, bardzo lekkie 
i praktyczne, wykonuje podług miary 
i no 
ME" przystępnej venio "Tzg 


J. RACZYŃSKI 


NOWY SĄCZ 


Dyrekcja Towarzystwa zallęzkowego w Wykolach 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką zaprasza «wych 
ezłonków na posiedzonie Towa zystwa zaliezkowego w Wykotach, które wię 
odbędzie w szkole w Wyk tach dnia 18. marca b. r. o godzinie 3. popoła 
dniu. -— Porządek dzienny: 1. S„rawozdąnie dyrekcji z czynności za r. 887. 
2. Przyjęcie r-chunków za rok 18*%7 i wydanie dyrekcji absolntorjum. 3. 
Podział nadwy'ki z» r. 1887. 4. Wybór Rady nadzorczej ^. Potwierdzający 
wybór dyrekcji. 6 Wnioskt człenków. 


Wykoty d 31. stycznia. Feliks Barański 


DZNALETOWE, OWOCOWE ozdobne drzewa | Krzewy 


w różnych gatunkach, d» wybora — poleca jak najtaniej 
61 artystyczny i handlowy zakład ogrodniczy  1—3 


L. Bachraty’' s Erben 


w Liesing pod Wiedniem. — Katalogi bezpłatnie. 
(O I İūûūĉ(C U WENN 


4 Odznaczony na '5 wystawach zawsze jedynie najwyższemi nagrodami, 
ostatni raz w Londynie 1883 dwoma wielkiemi medalami za jakosć trann i 


sposób przyrządzania takowego. 


Ludwik Ral'eki 


Piotra 


płatnie. - Proszę wprost adresować gdy. 
zarząd mie utrzymuje składów. 
698 2—10 


najozystszy 


medycynalny tran z wątroby Dorsza. 


Ten tran. w Móllera własnych faktorjach, ze świeżych, zdrowych wątrób 
dorsza przyrządzony najtroskliwiej, przyjemnego smaku i zapachu» zalecany 


| OELY | 


"w Lug 


Portrety naturalnej wielkości | - a 
` według kaźdej fotografii nadesłanej Za- - A. KINA s 


, GE e: Ś 5 Z SZ A 
datek | zł. Gwarantuje się najwierniejszą += nui Teosa 
podobiznę. Fotografia nie będzie uszko DESEK M ZZA ZA 

dzoną. Czas dostawy 10 dni. 
Premiowany zakład artystyczny 


Siegfried Bodascher 


we Wiedniu, 57 


bywa przez piorwszorzędne znakomitości medycyny z poradu swej łatwej 
strawności, szczególniej dzieciom. — Cena faszki I zł. — Przy kupnie 6 
fiaszek wysyłka franco. — Odsprzedającym rabat. — Do nabycia we wszyst- 
kich aptekach i drogerjach w monarchii, — hurtem i detalicznie w 
głównym składzie dla Austro-Węgier: Robert Gehe, we Wiedniu, III., 
Heumarkt nr. 7. 

Składy: Bolechów apt. K. Sehindler; Cieszanów apt Stan. Śniadow- 
aki, apt H. Sinkowski ; Dodromił: Ant Grotowski aut; Dolina: M.S Traun- 
felner apt; Dukla Juliusz Fiebert apt; Kałuss J Szlezinger apt; Koło: 
myia: J Sidorowicz apt; Kopyczyńce: J. Znamirowski, Maks. Reder apt; 
Lwów: P. Mikolasz apt., W. Karczewski apt; Ińsko: F Moszczeński apt.; 
Przemyśl: M Krog kup, Ii Nahlik apt.; Rzeszów: Adalb. Karpiński apt., 
J. Schaitter & Cmp kup., Radymno M Świechowski apt; Sambor J Ale- 
ksiewicz Sokal: Eugen. Wysoczański apt. 1440 
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Najtańsze i najlepsze 


Okruchy herbaciane 


w głównym składzie 


HERBATY 


II. grosse Pfarrgasse 6. 
u A p lecają ra zb iżaj.cy się sezon wiosenny 
m asaje najnows e wyroby pługów. bron, 
Na wie a walców i siewn'ków, zaś jak. wyłączni :a- 
jstępcy R. Sacka reg 'Ż znane fabiyaty p 

ścedco cenach oryginalnych. 
Reparacje wrkonują w swoim jak nai- 


Eg Jeden los kosztuje zł. 2 "m 
Bliższe określenia znajdują się w planach gry, które można 
otrzymać bezpłatnie w e. k. Dyrekcji dochodów z lorerji (dział ula 
loteryj państwowychj Wiedeń, I. Riemergasse 7. 2 piętro — im Ja- 
coberbofe — oraz w licznych miejseach rozsp zedaży — gdzie także 
i losy s» do nabycia. 


SU (BO BBBEBEGGGSGÓ 
34 morgów roli Na mocy najwyższego postanowienia ces. i kr. Mości ( 
mena nago or igi 
RODNE sz i XXV. Loterja państwowa t 
Clayton d SchuttięwOrih z — SETA =; 1 10.215 wygranych w w ię sumie 207.400 zł. ' 
Lwów, ulica Gródecka Nr. 22. C ągnienie przy ada nie dwołalnie na dzień 3. maj 1888. ) 


Adre1: Ogrodnik, ulica Gródecka 1. 9. 
197 
świeżo wykorozowiej ne Lwobie z.F Bogato uposażona a przez c k. dyrekcję dochodów | 
na cele dobroczynne cywilne 4 
Fabryka maszyn rolniczych 107.400 zł. w jednolitej rencie a 100.000 zł. w gotówce 
y 


4'/, kilo oykaty w enkrze 


/, eu euezoeuzo Aueg 


Ceny ozna zone na !/, kilo | 


i 
i 


io f Raki a ać. GE BSF Losy rozsełają się opłatnie. "WE 6) 
AO > AA R ; 46H, Ue cenniki na żądanie gra pół kilo zir. 150, Ę i 2-30. 4 Wieleń, w ie ia ą U Y Pi k ść Ś 5 z ść : d lik t ść 
áa kawy Coylon ud 9-1050 , Skład komisowy mają L. S. Czekoń Fr. Schubutha i Syna | Z e. k. Dyrekcji dochodów z loterji A) 19x00 wleżość 1 QelKaLnośĆ cery 
D ONAE Y 160,2 Siw Czortkowie. RAE we Lwowie, Rynek 1. 45. S | 198 1—6 Dział loteryj państwowych. otrzymuje się po użyciu 
deki kania, 0. Osoby zw io | (©) >.> GGGGGG%G8$—8©|| HELIANTYNY. 
10 8 s RE Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy- 


4'/,, kilo m gdałow erlnyeh 5:80 


potrzebniące pewnej eekretnej pomoey wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 


o : M6; "9 i ! wilk e 

$ RE ali, ah 180 22 lekarskiej w seiałej tajemnicy, znajdą ta aieeaa ZO rodau | 7 przezco płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usnwa plamy wą- 
auoe orzechow mos e zł. qg KOWA pod gwarancją absolutnej dyskreeji z prowincji dla Wieduia uskute- , | trobiane, żółtość twarzy, Sza nadaje kolor młodości i świeżości. 

la kilo owoców w cukrze a i niezawodnego skutsu, jedynie u doświsd : + ; Cona 1 złr. 50 ct. 
4'|, kite powideł od 150— 170 znnezo lekarza specjalisty do organów CZuia punktualuie i rzetelnie 

1/4 kilo pomarańcz od 1:60 — IOU „p; w asza: 3 Vajnowsz 
JA | PASTATC AW TA 160- 1E płciowych mieszkającego przy placu Ha- firma Wa, zy ; 
4'e kil: rodzynków od e UG ARS NOO wa Spediti B , | JE in BA jk ) 
Glo omalta PR BT ay erdyosgie o 1 de 2 i wie Speditions - Bureau X E€ aparat do golenia gą è | 

4*/,, kilo słoniny od 3'30— x i z > R Baj sa N W 13 a 88 A ; > A 4 
Al WW e ieh a TNO 2 pm adres : Fr. Gałkiewicz plae że w Wiedniu Doro zcnaze Nr OEN każdy nawet w podeszłym wiekn drzącemi rękami najwiękssy zarost s eałą Magistra farmacji chemika sądowego, Właściela fabryki per 


4!/,—9,, kito szynki wędzonej 540— 48 | 


b ipewnością, że się nie skałeczy ani zrani, dobrze, czysto, prę ke, łatwo i bez ża 
6 buteiek wina białego lu 


|dnego przygetowa: ia się ogoli Tysiące podziękowań i zamówień wskazują jakieg 


czerwonego od 220— 5 | Eo E ycia doznał ten ap»rat we wszystkiech warstwach Bpołeczności. Cena tega 
2 kilo węgorza marynowanego zł 2-1 DT : e ay, : 'przyrządu wraz z sposobem nłycia 14 złr DO «t. Posyłka ra AO poi 


r jeztową. Jedynie można nsbyć u wynalazey: 
Tomasz Gurowicz | Z a | 

Oryginalny amerykański koński ząb, nowy g:tnnek kuturudzy ameryksń- 
VII. Kiraly utcza 230 Budapest. skiej LA PL TA oryginaln» francuską luceruę, kou czyvę, tymotkę, buraki 


kiej LA PL TÀ orykinaln: franosky lucerug, kou czysę, tymotkę, bu'a Nicolaus Hirnbal, Wien, i Schottenbastei 4 F. 
oD-rndorIsKIiG, Owies górski ontr ur 1 ln 6 gatunki zboża vo siewu WI - H 


sennegn -przedaje na rzecz »woich członków w miarę zapasów w doboro- 


fum, i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 
w Krakowie Sukiennice liczka 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 


1792 9—? 


3 PRA | y 3 + å 
żelazne A> Se Zd EP n”4€>G Q u ogia. Prezydjum Magistratu kr. stol. miasta Lwowa roz- 
OGNIOTRWAŁE Dowiedziałam się, iż kursują fałszywe weksle z moim podpisem pisuje niniejszem konkurs z terminem do 15. marca 
w "oe i Trani przez oszustów. Przestrzegam wiec, ażeby żaden bank ani r. b. na posadę elewa technicznego Z adjutum rocz- 
nie do rozbicia, naj evszy faĐIyKA!. prywatny kapitalista nie przyjął wekslu takiego — gdyż nie podpisy- ch 600 złr. w. a 
skład fabryczny u wałam Żadnych weksli i takowe na jakąkolwiek sumę opiewające z dat: DY W , A 
dawnych Inb późmiejszych. zaopatrzone pod»isem „Sary vel Sofi Gross Od kandydata wymaga się ukończonych nauk tech- 


Alojzego H übner en r Ey jako akceptantki odemnie nie pochodzą injeznych bądż na instytutach politechnicznych w pań- 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13 stwie bądź za granicą na równorzędnych instytutach 
| Sara Grossmann, publicznych, nadto winien kandydat poddać się sześcio- 


dawniej cukiernia Rotlendera. 
E CEA SKZA a SR ____" tygodniowej próbie, a przysięga służbowa zostanie ode- 
braną od niego dopiero wtedy, jeżeli w tym czasie 


C— iElometOoOwy pa- 


wych jakościuch i po najprzystępniejszych cenach. M. 31/88. 802 1—3 
KAY Bank rolniczy we Lwowie. s C. k. pateutowaue higieniczue preparaty do racjonaluego 
EW | i | utrzymania zdrowotnego ust i zębów m 
a Ocloszenie konkursu, z 


Med. Dr, ©. M, Fabera 


przybocznego dentysty ś. p cesarza Makeymiliana I., kawalera legii honor. 


we Wiedniu. 


ESENCJA do UST EUCALYPTUS 


(premiowana w Paryżn 1878). 
Najracjonalniejszy (78*%/, składowych części leczniczych i największem uzna- 
niem cieszący się preparat do pielęgnowania ust, usuwa najmniejszy odór, 
koneerwuje zęby i jest środki-m ochronnym przeciw wsęelkim cierpieniom 
gardła ete. Vla dzi ci do płukania przed wychodem do szkół i po przybyciu 
z tychże. jako ochronny środek od dyfterji jest bardzo salecony. De decin- 
fakcji izb z powietrza nieziroweg: niezbędny  Zaprowadzony w ezpitalach 
i lecznicach eesarsko-rosyjekiego Państwa wedle reekryptu ministerjalnego 
medycznego departamentu s dnia 18. Stycznia 1881 |. 681. 
Cena flakonu 1 zł. 20 ct. a. w. 


Żórawuo, d. 2. marca 1888. 


Z  MenerPapier-Pabrik wo Wie e Bao złoży dowody pilności i uzdatnienia do służby budo-] Specyficzne mydło do ust „Puritas“ 
wiener-rapler-LaDrik w - y 
e e 1562 9—-? Ogloszenie. złoży dowody pilności i uzdatnienia do służby bu pecy y a 3 
VII. Kaiserstrasso 76. wniczej. Już dawno uznane i jedyne, yra g raku 184623 na wystawie len yásciej 
j j 1a j j i i dal d ólnione, najdelikatniejszy i najprawdz'wssy prepa'at do 
CE Od dnia 1. arca b. r. stanowić będą w skarbie W ciągu czterech lat licząc od dnia złożenia przy-j] **"zglęgnacji uet i konserwacji zębów. Cena 1 tygielki 1 zł. w. a. 


; - TA” i jezupolskim przez rząd koncesjonowane trzy ogierysięgi winien kandydat złożyć z dobrym postępem prze- 

PIĘKNY JĘCZMIE (0 SIEW czystej krwi arabskiej (Kalif, El-kebir, Meczyd) ze sta.pisany egzamin państwowy. 

(Hannacki) po 6 zł. 50 ct. dniny niegdyś ś. p. Juliusza hr, Dzieduszyckiego, i Ubiegający SIĘ KMPRPR UA posadę zechcą w ter- 
z workiem loco Jarosław Bliższych szczegółów udziela minie oznaczonym wnieść należycie ostemplowane po- 
zgłosić się do zarządu „Ubłopie* 2 dania do Prezydjum Magistratu i załączyć dowody co 

CE RSSRA 2 Zarząd dóbr w Jesupolu. | wieku, odbytych studjów i dotychczasowego zatru- 
dnienia, tudzież wykazać stosunki pokrewieństwa z urzę- 
dnikami miejskimi. 


We Lwowie, dnia 23. lutego 1888. 
MochnachHi mp. 


"PAPIER RIGOLLOT 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 


PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu ! w podróży. 


Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 


tyłko 
PRAWDZIWY 
opatrzowy podpi- 


Gwarantowane szczotezzei do zębów „Puritas“ 


z oryginaluego bukszpanu i z odtłuszezonej szczeci. 1 sztuka 50 et. 


Do nahyeia we Tavowie w apt. K Mikolaseha. Wewiórskiego. Z. Rueke- 
ra. J. Nablika, F. Denka; w Tarnopolu u L. Fleisehbmanna, M. K hanego, 
w Kopycsyńcach u M. Reera, w Żolkwś u Dadleca apt., w Przemyślu u L. 
N»hlika apt. w Drohobyesu u J. Aichmóllera, apt. w Rseszowie u A. Kar- 
pińskiego, «pt. Glówne biuro wysyłek: we Wiedniu, Bauernmarkt 8. 


W. MIaagera. 


c. k. wyłącznie uprsyw. prawdsiwy, czyszcaony 


"TRAN Z WĄTROBY 


przez 
Wilhelma Maager we Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia także 

dzieciun szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlenszy I za najna- 

tnralniejszy nznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 
czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 


it W VERITABLE BENEDICTINE 


p”. PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 
ag OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytworaego smaku, wzmsoniający, pomagający tra- 
wieniu i obudzający apetyt. 


JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW. 
dowała się na epodzie 


butelki z własnoręcznym soo A 


podpisem głównie dyrygującego. 

Skład Riomar w FECAMP we Franeji. Agencja 
fina w Paryżn, Boulevard Hausman 76 „Prawdziwy 
ikier Benedictine znajduje się w składach następnją- 
exch dnmów. które się zobowiszały nie sprzedawać fat- 


Wymagać , aby ety- 
kieta kwadratowa znaj- 


Sprze- 
daje się 


Flaszka po 1 złr. w moim -kła lzie fabrycznym: Wien, Heumarkt nr. 3. sem atramentem PE DE VŹRITARLE LIQUEUR BENKDICTINE AGE A a 
tudzież we wszystkich aptekach i handlach korzennych CZERWONYM kich | Marques déposées en Francs et à I Etranger wie pp. Nathan Brandler, agent — 
monarchii austro-wegierskiej do nabycia. boli na APTEKACH. s zal F. W. Królikowski, nl. Kopernika 7, 
We Lwowie u panów: Piotra Mikolascha , Zygm. Ruckera , Jakóba Beisera , K. Krzyżanaw- ARKUSZACH i na SKŁAD GLÓWNY: s. Sa ASP | U a 
i skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Balabana. Gnstawa Schramma kupców. 3422 PUDEŁKACH. 24, Avenue Victoria, PARYŻ. à Edwarda Frantsa. 


A AE a a 
W. Bengera Synów w Stuttgart-Bregenz 


w Magazynie Nchayerów 


Wyłączny skład oryginalnej 


BIELIZNY WEŁNIANEJ 


ż jedynej przez prof. dr. Gustawa JAKGERA we Lwowie. 


koncesjonowanej fabryki (Cennik fabryczny na żądanie franka.) 2 
EE" T a MIENI E 


Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A") 


oka 


